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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

NIEDZIELA 

Konkretny 
program działania 

Każdy dzień obrad Il światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju przynosi 
nowe myśli i propozyc.ie rozs=:erzenia 
frontu bojott11ików pokoju, dalszego u
m.aso1cie11ia tego rnchu, wzbogacenia me 
tod jego dziala11io Każdy dzie1i. obrad 
rozwija i pogłębia program walki o po 
kó.i na nowym ewpie. 

Gló1mi m<iwcy drnJ;iego dnin K.ongre 
su - Joliot Curie, Nenni i Fadiejew 
wysunęli projekt przedłożenia przez 
Kr>ngres konkretnych propozycji w spra 
u:ie utm:alenia pokojtt Organizacji Naro 
dów Zjednoczony~h i wielkim mocar
stwom. W następnym dniu Erenburg u
zupełnił Io wnioskiem zwrócenia się do 
wszystkich par lam e11tów śwuita. 

'' 
stawa o obronie pokoju" 

Prostv na pozór 'tcniosek i ,iego uzasa 
dnienie przez znakomitego pisrirza ra
rhieckiego. Ilię Erenburga cechuje głębo 
ki humanizm, żelazna logika, u:ielka 
siła oręmnentacji. 

lli~1 Erenburg w imieniu delegacji ra 
dziccJdej zaproponou1ał Kongresowi, 
aby zwrócił się do wszystkich parlamFIJ 
tów świat<t o uehwalenie specialnvch 
„11.<tow w obronie pokoju", o prawny 
zoh·nz propa1umdy wojennej i zagrożenie 
S11nkcjami karnymi za uprawi011ie tej 
propagaruly. 

wprowadzać 
. 

wrnna odpowiedzialność karną za podżeganie do wojny 

Ci mieszkańcy Ameryki, Jn,·irzy 
chcieliby zachować swój system go 
spodarczy, swoją ideologię, swój styl 
życia, .postąpiliby nierozsądnie, li
cząc na wojnę: wydarzenia. 'ostatnich 
czterdziestu lat wylca.zały, że wojny 
przyspiesza.ją, przemiany społeczne, 
ALE JAK WOJNA NIE MOŻE ZA
BEZPIECZYĆ KAPITALISTYCZNE 
GO ŚWIATA PRZED WPŁYWEl\I 
SOCJALISTYCZNYCH IDEI, TAK 
WOJNA NIE JEST RÓWNIEŻ DRO 
GĄ DO SOCJALIZMU. Ludzie, pra
gnący postępu, rozumieją dobrze, że 
nowa wojna światowa odrrzuciłaby 
ludzkość W!>tE!cz, niszcząc tę bazę ma 
terialną, która jest niezbędna do zbu 
dawania bardziej doskonałego społe 
cze ós twa. 
Żaden obywatel, szczerze miłują

cy przyszłość, nie zgodz:i się zapl::tcić \ 
tak drogo za zwycięstwo swoich idei. 
Wojna nie jest akuszerką historii, 
wojna - to fabrykantka aniołków, 
która niszczy kwiat ludzkości. Woj
na. jest sprzeczna z naszą radziecką 
filozofią, z naszą etyką,, z naszymi 
1nagnie11iami, bo my ufamy pnysdo 
ści, i wszystkie dzieci świata, .nie tył 
ko dzieci l\loskwy, lecz także dzieci 
Nowego Jorku, są, naszą na.dz.leją. na 
szymi przyjaciółmi, naszymi spny
mierzeńcami. 
Sądzę, że porządki, jakie istnieją 

dziś w Stanach Zjednoczonych, mar 
twią Jnnie niemniej, niż radziecki u
strój społeczny martwi pana Ache
sona, mimo to jednak jestem za po
kojem, za pokojem nie tylko z Ame
ryką Howarda Fasta. i Robesona, ale 
także za pokojem z Ameryk~ pana 
Trumana. i i>ana. Achesona. Wiem, 
że jest na świecie wielu ludzi, któ
rym nie podoba się socjal:irz.m. Mam 
nadzieję, że pan Truman i pan Ache 
son też wiedzą ze swej strony, 7.e 
jest na świecie nie mało ludzi, któ
rzy wolą socjali.zin od kapitalizmu. 
Mamy co prawda jedną tylko plane 
tę, ale ,jest ona. dosyć obszerna i jest 
na niej dosyć miejsca dla zwolenni
ków różnych systemów społecznych. 
MOGĄ SIĘ ONI POROZU~UEC 
M!ĘHZY SOB.\. BY NIKT NlE WY
ŁA:\IYWAŁ DRZWI CUDZEGO DO 
!\UJ POD PRETEKSTEM ANTYP A
Tll DLA POGLĄDÓW WŁAśCICIE 
LA TEGO DOl\łU I BY NIKT NIE 
RZUCAŁ KAMIENI W OKNA SĄ
SIADA JEDYNIE Z TEGO POWO
DU, ŻE SĄSIAD TEN MYSLI INA
CZEJ, MÓWI INACZEJ, ŻYJE INA
CZEJ. 

My wszyscy chcemy położyć in-es 
wzrostowi zbroje1i i jestem przekona 
ny, że dopniemy tego. Ale to nie wy 
starcza. Nie .nożna rozpoczynać woj
ny, nawet wtedy, gdy posiada się 
tysiące i setki tysięcy nagromadw
nych bomb, jeśli nie zatruło się su
mień milionów lud.zi. do wojny bo
wiem potrzebni są żołnierze. Jako pi . 

W trzecim dniu 11brad Ifo11gresu Pokoju w Warszawie toc-zyła 
r;ię dyskusja nad spra'~ oz.daniami, przedłożonymi Kongresowi 
przez p1·of. Jcliot-Curie i Pietro Nenni'ego. W dyskusH zahierali głos 
liczni mów1;y, lJrzeclstawiciel~ różnych narodów. 

W czasie ob..-acl przybyły ua sRlę delegacje Ittdnośd pracujące.i 
Polski, przek:.:wjąc lH'7,!'«tn~Jwm l(onaresn gorące pązdrowienia od 
całeg-0 narodu. l\-felrl.unki (} sukcesach w prac~', którymi kraj czci 
K.onpes, hył:"' gorące> pr7.yjmowa.ne przez ollradujących posłów 
pokoju, 

(Poniżej przytaczamy kilka fragmentów prze1nówienia. wygło
szonego przez słynnego pisarza radzieckiego - Ilię Erenburga). 

sarz znam potęgę ~lowa. Mówię «:i z cze uniknąć trzecie] wojny św:at 1)
dumą i goryczą. Słowo m()ŻI.' dupo- wej. Jeśli mi ktoi\ zarwci. że :ii-:! jc
móc człovAekowi, by stał się bohate stem be<:stronny, że m:kai:żam tylko 
rem, powołać go do szlachetnych czy jedną i;tronę - odpowiem: m')?.na w 
nów, wzniecić miłość w jego ~errn. naszych ga7.etach znaleźć błędy j po 
AJc słowo moie równicz upodlić myłki; można wvkazać. że ten czy 
cT-łowieka., odurzyć go. uśpić jego ~u inny krytyk sądzi powierzchownie 
mienie, popchną.ć go do niskkh u- lub niesprawiedliwie te czy inne zja 
C'l.:vnków. wiska 7.ycia kulturalnego nfl Zacho-

Morderców nie stwarza. się w clą- dzie. Ale nigdy żadf'n pQlityk, bdPn 
gu godz;iny. Morderców się hoduje, poseł, żaden dziennikarz, żaden pP.rla 
przygotowuje od na.jwcześniejs:r.ego ll'Og w Związku Rad'liN'kim nie na
dzieciństwa. Obrońcy pokoju - win woływał do wo.iny ze Stanami Zjc
niśmy wystąpić stanowczo pr7.cciw dnoczonymi lub jakimkolwiek ln-
na.jnłebezpiecmiejszej, najbardzif',i nym krajt'm. 
śmiercionośnej broni - PRZECIW Można w naszych gazefach znalr•:'-ć 
PROPAGANDZIE NOWE.l WOJNY. o~tre artykuły, skierow;ine przeciw-

'Musimy to uczynić, dopóki nie ji'st I ko polityce uprawianej przez Stany 
je~ za późno, dopóki można jesz Zjednoc.zone. przeciwko systemowi 

Depesza J. Stalina do J. Cyrank.iewicza 
WARSZAWA - Prezes Rady Ministrów RP J. Cyrankiewicz 

otrzymał od Generalissimusa Stalina depeszę następująeej treści: 

DO PREZESA RADY MINISTROW RP. 
JÓZEFA CYRANKIEWICZA 

W WARSZAWIE 
Pro.szę Pana, Panie Premierze, przyjąć wyrazy mej ser
decznej wdzięczności za przyjacielskie życzenia, złożone 
z okazji 33 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. 

J. STALIN 

kapitalistycznemu, przeciwko ideolo
gii obcej radrz.ieckiemu społeczeń
stwu, ale nikt nie znajdzie w na
szych ga.zetacb nawoływań do r.rzu
cania bomby a.tomowej na Sowy 
Jork, do napaści na Londyn, do :1,a
garnięcia Paryża. 

Przybyliśmy tutaj nie po to. aby 
się kłócić, ani pogłębiać i tak jL<ż 
niebezpieczną nieufność. · Przybyliś
my tu. aby się porozumieć w s:n·a
wie 7.uchowania i umocnienia poko
ju. Właśnie dlatego proponuję wyso 
kiemu Ifongresowi, aby powziął na
stępującą uchwałę, zakarzującą pro
pagandy nowej wojny i służącą wza 
jemnemu porozumieniu wszys-::kich 
narodów. 

,,Il Swiatowy Kongres Obroń
ców Polrnju, biorąc pod uwagę: 

1. że propaganda nowej woj 
ny, uprawiana w niektórych kra 
jach, stwarza największą groź
bę dla polrnjowej współpracy na 
rodów, 

2. że wobec togo propaganda 
nowtoj wo.iny stanowi najwięk
sze prze„ię.pstwo przeciwko ludz 
kości - zwraca. się do parlamen 
tów wsz~·stkich krajów z wez
waniem o wydanie specjalne u 
stawy: USTAWY O OBRONIE 
POKOJU, WPROWADZAJĄCEJ' 
ODPOWIEDZIALNOSO KAR
NĄ ZA PROPAGANDĘ NO
WEJ WOJNY W JAKIEJIWL
WIEK POSTACI: w słowie, w pl 
śmie, w druku, przez· radio czy 
film. 

Równocześnie Konwres zwta.ea 
się do parla~1entów wszystkit:h 
krajów z wezwaniem, by w in
teresie utrwalenia pokoju zape
wniły wychowa.nie młodego po 
kolenia. w duchu współpracy z 
innymi narodami i posza.nowa
nia dla innych ras i narodów. 

Cz~·ż 11ie j~st bowiem tdelką lu~·q w 
prawie. brnk sankcji karnej za podżega 
nie do znbói<twa milionów ludzi, skoro 
słusznie kar~e się za podżegrmie do rn
bójstwa jednostki, lub też brak sankcji 
z•t podżeganie do padpale11ia śu·U:Lta, ska 
ro słusznie karze .<ię za podżeganie do 
podpalenia jednego domu. 

Propozycja przedłożona Kongresowi 
pr:r:; Ilię Ere11b11rga nie ogrn11icza się 
,icdnak tfJ> zu·a{cza.nfo propagandy 1VO

,ien111?j. Drnga cześć _ipgo propozycji 
br::mi: „Równoczd11ie Konj!res zwrac11. 
się do pm·lamentów wszystkich krajów 
z 1cPz1cn11iem, by w interesie 11tnml1mia 
poko.i11 zapetrniły wychmoonie młodego 
pok'llenia w duchu t.espól;irncy ;:; innymi 
narodami i poszanouxmia dla innych 
ros i narodów". 

Tak u•iec tv trzecim dnin Knn:rre<11 
tdrl=imy już wylanit1,iqr-e się w dyFku.<.ii 
w~·ra:i11e zarysy programu d::i<dania 
fir~iotrm:ego ruchu w obrn11ie polrnj11. 

Redukcjrt zbro,ic1i. surowy ::ol;nz pm
pa,v.anrlv wo,ie11ne,i tce tc<:ntkiclr ha
.rach, w.\'cfrorrnnie mlad:ieży w duc/111 po 
<zano1rnnfrt in111·ch narodń1r. to niC'cawo 
drte frorlki pO;l'l"OfU 11"ZOlClllll"l?;O ;:;nufn 
nia mięrl-::r w1ń.<111·ami. źnden z tyrl1 
.frodl.-ńn• nie jest .~kierommv - jnh pnd 
kreślił Erl'lllmrf! - pr::eci1;•lro :iad11C'11111 
państwu, :iud11em11 narorlmri m1i gn•pi" 
społecznej, c:v partii. Wszy~tlrie te .frod 
ki więc są do pr=y,ięcia dla wszy.•lkich lu 
dzi dobre.i woli, po11iet~"<1ż są one slde 
rowane tylko i wyłącznie przeciwlro woj 
nie, której z całego serca nienmritlzi 
większość mieszkariców naszego globu. 

P'rezydent Bier11ł 
no występie zespołu „Bieriozko" 

Propozycje narodu chińskiego 

WARSZAWA - W dniu 17 lnu. w 
Państwowym Teatrze Pohkim 01lbył się 
pierwszy wystpp czołowego radzieckie 
go zespołu tanecznego „Bieno:<ka", go 
szczącego w Polsce w związku z Mie 
sifłcem Pogłębienia Przyjaźni Polsko
Radzieckiej. 

1) Pow~trzyma~ 
llitresję wojenno} 
w Korei, rozpęta
ną przez Stany 
Zjednoczone i inne 
kraje, domagać si<;> 
wycofania wszy.st· 
kich agresywny::h 
sił zbrojnych z Ko 
rei i wyw~lczyć 
pokojowe rozcwią
zanie h.-westii ko
reańskiej. Jest to 
kluczowe zagad
nienie w dzisie.i· 
szej walce o P<>k?j 
świata. 

2) De>magać si~, 
by Stany Zjedno
czone nat)·chmiast 
zaniechały inter
wencji w sprawę 
wyzcwolenia Tai· 
wanu przez naró;J 
chiński. 

3) Domagać si~. 
by Mae Arthur zo 
stał jak najostrzej 
potępiony. Jest on 
głównym pL"owo<ly 
rem prowokacyj
nP-j wojny agresy
wnej na Dalekim 

na Kongresie w 
(z przemówienia Kuo Mo-żo) 

Delegacja chi1iska, na sali obrad 

• 
Zł 

Warszawie: 
Na występ przybył Prezydent RP Bo

lesław Bierut, członkowie Rady Pań
stwa oraz członkowie rządu z premie
rem Józefem Cyrankiewiczem na cze
le. 

Foto AR 

Wschodzie i głów
nym podżegzc~em, 
zmierzającym d:i 
rozszerzenia woj. 

Cały bogaty program wieczoru był 
niezw·ykle gorąco okla•kiwany przez pu 
hhczność. 

ny koreańskiej w o • ' Ł d • 
wojnę światową. I ZI.~, W Q ZI 

4) Przeciwsta- ;;. • 
wić się stainowczo I masowe W tece 
użyci~ ?roni at:>: W całej Łodzi dziś odbywać się 
~oweJ 1 domag~i:: będą masowe wiece. 
się, ?Y rząd, ~et?- Mieszkańcy d.zielnicy Widzew zbio 
cy p~erwszy 1!ZYJ~ rą się w hali Wimy przy ul. Armii 
brom atomow:?J ez · · k · · l · został ' erwoneJ, m1esz ancy dzie nicy 
zbrodni!~i;::;0.~a Górnej w Hali Targowej na Pl. Nie
nego i został ~ {: P~ległości, mieszkańcy dzielnicy 
powiednio ukara- Go_rnej .- P.r~wej w bali PKS przy ul. 
ny WolczanskleJ 205. 

· Wiece te, w których udział wezmą 
5) De>magać się przedstawiciele delegacji zagranicz

równoczeimej re- nych na Il Swiatowy Kongres Poko 
dukcji zbrojeń we ju, rozpoczną, się punktualnie o go-
wszystkich kr.i· dzinie: 10. 
jach i ustanowic· 
nia skutecznej k..>11 
troli. Wysunąć 
propozycje, by na 
l'o<ly rozmaitych 
kraj'Ów nawzg.jem 
sobie pomagały w 
ich rozwoju gospo 
darczYVl i kultu.
r'llnym. 

ca 

Ambasador USA 
przybył do Warszawy 

WARSZAW A. - Dnia 18 bm. przy 
był do Warszawy nowomianowany 
ambasador Stanów Zjednoczonych 
Ameryki p. Josef Flack . 

I • • 



STR. 2 „EXPRESS ILUSTROW AN"Y.i64 • 

Z ta jnikóm „strategii" atlantgckiej 

Głupie kukły w Londy I 

i nie wiele mądrzejsi reżyserzy z Departamentu Stanu 
· W crz..asie konferencji prasowej, któ Na poparcie swoich żądań Depar- sobie sprawę - pisał mister Attlee 
,;,. odbyła się w WaTszawie, w dniu tament Stanu powołuje się w merno w swoim okólniku, powtarzając nie 
16 bm„ po otwarciu II Swiatowego randum na artykuł 4 paktu atlantyc mal dosłownie zalecenia memoran
Kong~esu Obrońców Pokoju, prze- kiego. Przypominamy, że artykuł dum Departamentu Stanu - ze spo 
wodruczący delegacji brytyjskiej, ten głosi: „Strony umawiające się czyWającego na nim, ZGODNIE Z 
prof. Crowther, pod.zieli.ił się z dzien prrzeprowadzą konsultację w każdym PAU:TEM ATLANTYCKIM, obo
nikarzami ciekawą obserwacją. Prze wypadku, gdy - zdaniem którejkol wiązku uczynienia wszystkiego, co 
mówienie premiera Attlee, atakują- wiek ze stron - powstanie groźba jest w jego mocy, aby przeszkodzić w 
ce Kongres i jego uczestników - po dla całości terytorialnej, niepodh~gło odbyciu Kongresu". 
wiedział prof. Crowther, odznaczało ści politycznej lub bezpieczeństwa 
się rLadziwlająco niechlujnym stylem którejkolvriek strony." I kompozytor Szostakowicz, które 
i roiło się od błędów językowo-gra- go muzyka - w myśl art. 4 paktu 
matycznych, świadczących 0 niean- Podkreślić należy, że osobne me- płn.-atlantyckiego - stanowi śmier 

mentów", które mają zdyskredyto
wać, potężniejący z dniem każdym, 
powszechny ruch obrońców pokoju 
pod przewodem Zw. Radzieckiego. 
I wykazać równocześnie wszystkie 
rzekome „dobrodziejstwa" imperiali 
stycznej „pax america.'1a". 

Materiały te zamierza się rozkol 
portować wśród uczestników V Se 
sji Zgromadzenia Ogólnego Naro
dów Zjednoczonych. 

A mimo wszystko pp. Acheson gielskim pochodzeniu tekstu. morandum Departament Stanu skie- telną groźbę dla całości terytorial-
Głęboką trafność obserwacji mof. rował DO LONDYNU - wcześniej, nej, bezpieczeństwa i niepodległoś- i Barret są bardzo kiepskimi 

Crowthera potwierdza nie tylko ana niż do pozostałych krajów paktu at- ci politycznej W. Brytanii i USA, strategami i jeszcze gorszymi 
liza literacko-gramatyczna przemó- lantyckiego. W „londyńskii;n" memo nie został wpuszczony na „wolną" psychologami, jak 0 tym świad 
wienia premiera Attlee. Potwierdza randum Departament Stanu zaleca ziemię angielską. Obok wielu in- czy wspaniały przebieg 11 świa 
ją bodaJ· 3·eszcze dobi'tnieJ' _ l w ca- rządowi brytyjskiemu podjęcie sta- nych delegatów na K(}ngres, którzy . 

· t-0wego Kongresu Obrońców Po łej pełni analiea polityczna pewnych nowczych kroków. które by za wsze! mając odnuenny od mężów zaufa-
posunięć„. amerykai'J.skiego De?arta ką cenę utrąciły możliwość odbycia nia wielkiego kapitału pogląd na koju i potężny odzew, który 
mentu Stanu. Kongresu na terytorium W. Bryta- wartcść życia milionów prostych lu Kcngres wzbudził w sercach se 

Ujawnione dokumenty świadczą, nii. dz.i, walczą nieustraszenie o pokój. tek milionów. 

że utworzony przy State Depart- ŻRÓDŁO BŁĘDÓW STRATEGIA, KTÓRA ZAWODZI. Na cóż się bowiem zda „Urząd 
ment „Urząd Strategii Psycholog1cz- JĘZYKOWYCH PREMIERA Strategii Psychologicznej", skoro je 
nej" („Psychological Strategy Bo- A'ITLEE Gorączkowa działalność kierowni go mocodawcy i kierownicy zap0z 
ard")' którym kieruje zastępca se!;:re ków Departamentu Stanu, którym nają zasadniczą prawdę psychologi 
tarza Stanu mister E.dward W. BRr- Wystarczy teraz z powyższymi za ruch obro11.ców pokoju spędza sen czną narodów: wolę pokoju i życia, 
rett, opr~co:"'ał drob1a~gowy s~stmn leceniami Departamentu Stanu po z powiek, nie ogranicza się do omó które.j nic i nikt nie zwiedzie. Na 
riarządzen ~ poczynan, . wym.~r~o-1 równać tekst głośnego już okólni- wianego memorandum - i do grun cóż się zda „Urząd Strategii Psycha 
nych. prrzec1wko ruchowi obroncow ka premiera Attlee do przedstawi- townego skompr-nmitowania „socja logicznej", skoro jego kierownicy 
poko3u. ' cieli Wielkiej Brytanii zagranicą, Iistycznego" rządu p. Attlee. Frag- zapoznają zasadniczą prawdę strate 

aby niezwłocznie wykryć żródło.„ nąc za wszelką cenę zneutralizować giczną naszej epoki: siłę oddziaływa 
MEMORANDUM DEPARTAMENTU amerykanizmów, tak fatalnie znie- wpływ Kongresu Obrońców Pokoju nia na masy idei sprawiedliweści 

STANU kształcających angielszczyznę pre- na nastroje szerokich mas, „Urząd społeez.nej i pokojowego współżycia 
Od pewnego czasu „Urząd St:<:ate

giń Psychologicznej", kierowany 
przez mister Barretta, podjął gorącz 
kowe wysiłki, aby uzgodnić i wzmóc 
akcję policji i wywiadów państw pa 
ktu północno - atlantyckiego, :i:mie
rzającą do zerwania Il Swiatowcgo 
Kongresu Obrońców Pokoju. · 

W pierwszych dniach WI"Ześnia br. 
- jak wynika z tajnego dokumentu 
odsłaniającego kulisy całej tej akcji 
Departamentu Stanu - State De
partment skierował do wszystkich 
rządów paktu północno - atla'1t,yc
kiego memorandum, w którym min 
Acheson zaleca tym rządom podję
cie zdecydowa.nycb i stanowczych 
kroków przeciwko przygotowa11iom 
do Il Kongresu Obrońców Pokoju. 
Memorandum wylicza szczegóbwo 
szereg środków i represji policyj
nych, które - rzdaniem Departamen 
tu Stanu - mogłyby najskuteczniej 
doprowadzić do zerwania Kongresu. 

W szczególności - celem wywo 
lania wrażenia, że Kongres ma 
chara.kter tendencyjnie l jeclno
stronnie polityczny - dokument 
Departamentu Stanu zaleca odma 
wianie wiz najwybitniejszym i 
najpopularniejszym przedstawicie 
łom nauki. kultury i sztuki; przetl 
stawicielom zrzeszeń religijnych 
oraz działaczom mieszczańskich 
partii politycznych, którzy popie
rają idee Kongresu Obrońców Po 
koju. 

miera Attlee oraz jego poczucie „t:-a I Strategii Psychologicznej" przygoto I narodów. 
dycyjnych wolności". wuje - według ścisłych wskazówek B. w. 
„Rząd angielski doskonale zdaje mister Barrett'a - wybór „doku- („Życie Warszawy"). 

Panika w obozie podżegaczy -
Nowy okument ha 

demaskuje bezskuteczne próby storpedowania JJ Kongresu Pok o; u 
PRAGA. - Praskie biuro agencji 

„TELEPRESS" publi.ikuje otrrzyma
ny dokument, demaskujący prz,vgo
towania rnądów USA, Wielkiej Bry
tanii i Francji do storpedow'inia 
Swiatowego Kongresu Obrońców Po 
koju w Warszawie. 

Do wszystkich instytucji, wydają l jazd w okresie od dnia otrzymania 
cych zezwolenia i do wszystkich a- tego pisma j do końca paździermka 
gend, sankcjonujących wydawa;rie powinni być poddani sz-0zególnie :.u
rzezwoleń prrz.y Wysokiej Komisji So- rowej kontroli, by wszystkie osoby, 
juszniczej. co do których zostanie stwierdzone, 

Wspomniany tajny dokument, po
chodzący od działającej w Niem
czech zachodnich „Zjednoc-wnej Ra
dy do Spraw Tranzytu", składającej 
się z przedstawicieli USA, Francji i 
Anglii, ujawnia w pełni fakt snucia 

O SWIATOWYM KONGRESIE 
OBROŃCÓW POKOJU 

1 Doszło do wiadomości, że 
światowy Kongres Obroń

ców Pokoju odbędzie się w Warsza
wie około 15 albo 16 października. 

przez te kraje planów przeszkodze- 2 Wysoka Komisja Sojusznicza 
nia za wszelką cenę zwołaniu Jl wydała NAKAZ NIEUDZIE
Swiatowego Kongresu Obrońców Po LANIA ZEZWOLENIA żadnej oso
koju w \Va?rszawie. bie, składającej podanie o zezwole-

W dokumencie, noszącym datę 21 nie na wjazd lub przejazd, celem 
sieronia 1950 r. i zawierającym ad-1 wzięcia udziału w tym Kongresie. 
resy, dokąd jest skierowany, czyta- Dlatego~eż wsizyscy pragnący u.zy 
my: . skać zezwolenie na wjazd lub prze-

że udają się, albo zamierzają udać 
się do Warszawy - NIE UZYSI{A
ŁY ZEZWOLENIA NA WJAZD 
LUB PRZEJAZD. 

3 Niniejsze pismo należy rozpa
trywać łącznie z pismem Nr. 

CTB-260 '1: dnia 22 czerwca 1950 r. i 
w pierwszym rzędzie należy zwrócić 
uwagę na par. 5. 

W imieniu Zjednoczonej Rady do 
Spraw Tranzytu 

zastępca dyrektora 
Dyrekcji Wydziału Zagranicznego 

(-) T. J. Heelligoan. 
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STUDENT: Obawy Pana są nie
uzasadnione. Zeszłoroczne ogranicze 
nia prądu zostały zniesione, cena 
więc, jaką Pan p:acił - dot~d za 
kw-g. nie ulegnie zmianie. Należy 
natomiast zastosować się do apelu 
Elektrowni; ~.żeby od zmierzchu do 
godziny 21-ej nie korzystać z grzej
ników, piecyków elektrycznych itp. 
Nie zastoscwanie się do tych zale
ceń grozi przerwaniem prądu na 
okres miesięczny przy pierwszym 
stwierd"eniu p1-zez komisję społe
czną tych zaniedbań. Następne WY
kroczenia grożą poważniejszymi 
konsekwencjami. 

* * • 
„ZAWODOWIEC": Sadzimy, że 

było by wskazane, aby Pan przede 
wszystkim zgłosił się do Centralnej 
Wojewódzkiej Poradni Zdrowia Psy
chicznego, ulica Narutowicza Nr. 
59-a, wejście od ulicy Składowej. 
Dolegliwość, która daje się Panu we 
znaki jest tam leczona z pomyślnvmi 
rezultatami. ł.atwiej potem będzie 
Panu pracować w zawodzie, któr~mu 
pragnie się Pan poświędć. 

50-lecie urodzin 

Anny Seg ers 
BERLIN. - Rząd NRD i Komitet 

Cenralny Socjalistycznej Partii Jed 
ności (SED) przesłały zn·anej pisarce 
postępowej - Annie Seghers depe
szę gratulacyjną z okazji 50-letniej 
rocznicy jej urodzin. 

Anna Seghers, prrzewodnie7:aca 
Nikmieckiego Komitetu Obrońców 
Pokoju uczestniczy obecnie w obra
dach II Swiatowego Kongresu O
brońców Pokoju w Warszawie. 

Czyn Po!'o · ow 
literałów łódzkich 

Obrady Kongresu Pokoju w War
szawie trwają. Z trybun pada ją nai
płomienniejsze słowa wielkich szer
mierzy Polioju. Przema•via nieustra
szony prof. Joliot·Curie, głos zabie
rają Pietra Nenni i A. Fadiejew. Re
prezentanci miliarda ludzi obradu1ą o 
tym, w jaki sposób przeciwstawić się 
perfidnym mac'1inacjom tych, którzy 
i;m~ną 'ltci"l';li'l'l.'<\.e l ~k '' "" <>dm~ 
najstraszniejszego Jrntaklizmu: w 
nową wojnę. 

Literaci łódzcy, w ramach „czynu 
pokojowego" przy!ącza iąc się dp o
qólnei manifestacji, wydali jedno
dniówkę pod tyt. „Walczymy o po
kój". 

\V jednodniówce przeważa poezia 
(M. Piecha.I, G. Timofiejew, Wł. Sw.o
bodnik, St. Piętak, Czarny, Huszcza 
itd.). Ale są również wypowiedzi pu
blicystyczne i be etrysfyczne (St. 
Erucz, Z. Petersowi!, J. Vvysz.omlrski, 
Wł. Rvmkiewicz itd.). 

Wydawnictwo może trochę skrom
ne, jeś1i chodzi o szatę qraEczT1ą, -
posiada mocnv łac1unilk ideoloqiczny. 
I dlatego poi.vin.ro ono trnfić do rąk 
każdego człowieka, szczerze miłu
jąceqo pokój: a więc do r.ąk wszyst-
kich! M. 

Codzienna noroelha „Expressu" H. Sperlo - Ja jednak muszę wyjść koniecznie. 
- Siadaj! - rozkazuje profesor. 

ona na trzecim piętrze, w martwym za
ułku długiego korytarza. 

·sztqlcik 
Klamka przy drzwiach złożona jest z 

dwóch części, że tak powiem z pozytywnej 
i negatywnej. Jedna wchodzi w drugą, 
a łączv je mały, ale bardzo ważny sztyf
cik. Bez tego sztyfcika klamki rozlatują 
się. 

N a tych samych prawach fizycznych 
oparta była również budowa klamki przy 
drzwiach, prowadzących do 4-ej klasy gim 
nazjalnej. 

Kiedy nauczyciel łaciny punktualnie o 
godzinie 12-ej wszedł do klasy i ze zwy
kłą sobie energią zamknął za sobą drzwi, 
zdarzyło się, że negatywna część klamki 
została mu w ręce, podczas kiedy druga, 
pozytywna, upadła, dźwięcznie brzęcząc, 
na korytarz. 
Wiadomą jest rzeczą, że negatywną 

częścią klamki nikt jeszcze nie otworzył 
drzwi. Cała klasa, która z zapartym od
dechem śledziła wejście profesora, teraz 
nie posiadała się z uciechy. Klasa wie
działa, jaki będzie dalszy przebieg spra
wy, a mianowicie: po pierwsze, dokładne 
śledztwo, który z uczniów wyciągnął 
sztyfcik - po drugie, techniczne próby, 
w jaki sposób będzie można otworzyć 
drzwi bez pomocy klamki. I w ten sposób 
przejdzie godzina. 

Ale nie przyszło ani do pierwszego, ani 
do drugiego. Profesor Milner był zbyt sta 
rym i doświadczonym pedagogiem, ażeby 

pozwolić sobie na przeprowadzenie w 
czwartej klasie kryminalnego śledztwa- i 
rozstrząsać różne techniczne problemy. 

Wiedział dobrze, czego spodziewa się 
klasa - i postąpił wręcz przeciwnie. 
Podszedł spokojnie do katedry i zauwa

żył obojętnie: 
- .Już tam jakoś wydostaniemy . się 

stąd! A teraz przystąpmy do lekcji. An
dres, zaczynaj! Co przerobiłeś na dzisiaj 
z Liwiusza? 

- Rozdział czwarty, ustęp drugi. 
- No, jazda, tłumacz! 
Łatwo jest powiedzieć „jazda", ale 

trudniej jest ciągnąć! Andres, gdyby cho
dziło o egzamin z pocenia się. i jąkania, 
dostałby z całą pewnością piątkę z plu
sem. Niestety jednak, z Liwiuszem po
szło mu znacznie gorzej. Oberwał dwóję! 

Z kolei profesor wywołuje innych. 
Widocznie klasa związała z owym sła

wentyrn sztyfcikiem bardzo wielkie na
dzieje, albowiem mało kto przygotował 
się do lekcji. 
Padają dwója za dwóją. Niestety, intry

ga z klamką nie udała się! 
Ale chłopcy z 4-ej gimnazjalne.i umie

ją być sprytni. 
Siedzący w tyle tyczkowaty Korten pod 

nosi dwa palce. 
- Czy mog'Ę' wyjść, panie profesorze? 

Wkrótce wyjdziemy wszyscy. 

Chudy Korten nie ustępuje. Podnosi 
znowu dwa palce i tłumaczy, że zjadł dziś 
trochę za wiele placka ze śliwkami i tak 
dalej„. 

Profesor poważnieje trochę. 
Tak, to jest problem! Czy może wz1ąsc 

na siebie pełną odpowiedzialność za ko
goś, kto przejadł się plackiem ze śliw
kami? 

Podchodzi do dtzwi i zaczyna manipu
lować przy nich kluczem od swojego 
mieszkania. 
Wysiłki jego są daremne. 
- Czy może ktoś z was ma iakiś klucz? 

- zapytuje. Ale rzecz dziwna: żaden z 
uczni nie ma kluczy! Natomiast wszyscy 
uśmiechają się bardzo dyskretnie. 
Uśmiecha się rówmez chudy Korten. 

Profesor jest doskonałym psychologiem. 
Rozumie dobrze, że kto padł ofiarą pla
cka ze śliwkami, ten nie uśmiecha się tak· 
-beztrosko.„ 

Profesor szybko zorientował się w sy
tuacji. 

- Korten, nic ci nie mogę dopomóc. 
'Siedź spokojnie! A gdyby ci się przyda
rzyło coś złego, miej o to pretensje do 
kolegi~ który uszkodził sztyfcik. Merk, nie 
rób głupich min, ale czyta.i dalej! 
Klasa jest wyraźnie zawiedziona. I zno
wu nic! 

Powoli dochodzi pierwsza godzina. 
Dzwonek. Z całej szkoły wysypują się 
uczniowie na ulicę, ale dla czwartej nie 
jest tQ chwila wyzwolenia: położona jest 

Uczniowie pakują swoje książki i za
pytu}&: 

- Czy możemy wyjść? 
- Jeżeli wam się to uda! Zdaie się, że 

będziemy musieli zaczekać - odpowiada 
spokojnie profesor. 
Młodzież nle lubi czekać. Poza tym jest 

głodna. Gruby Szrater ma ieszcze kromkę 
chleba, którą pożera teraz z apetytem. 
Inni żują jako namiastkę ołówki. 

- Czy moglibyśmy przynci.jrnniej odra 
biać nasze domowe zadania? 

- Nie! Po pierwsze dlatego, że „do
mowe" zadania, jak sama ich nazwa 
wskazuje, odrabiać należy w dornu, a po 
drugie dlatego, że macie za sobą 5 godzin 
pracy. Muszę stać na straży waszego deli
katnego zdrowia. Natomiast możecie sobie 
pospać. 
Chłopcy znają sztukę spania 

kach. Spali tak już nie raz. Ale 
lekcji. Lecz zasnąć na komendę? 
go nie potrafią! 

w ław

-podczas 
Nie, te-

W klasie robi się smutno i nudno. Naj
lepiej na tym wszystkim wyszedł profe
sor, który, jak gdyby nigdy nic, popra
wia zeszyty. 

Dopiero o godzinie 3-ej przyszła ·sprzą
taczka i klasa czwarta mogła iść do do-
mu. ' 

Ale jeszcze urzed tym sprawiła lanie 
chudemu Kortenowi, k~óry wykombino· 
wał był tę c:ałą historię ze sztyftem Wi 
klamce i wielce z tego b:>'ł dumny. 

~Tłum. MJ 
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KUŁACZEK: - W starych portkach 
było jeszcze tysiąc złotych! Co z tym te
raz robić? Już ni€ wymieniają!.„ Chyba 
wydam jako now€ ... 

KUŁACZEK: - Chłopysiu!.„ Kupuję 
wszystkie jaja! A zobacz no, ile ci płacę! 
Kupę forsy! Tysiąc złotych! Cały nie jes
teś tyle wart! 

WICEK: - Nabrał cię! To są stare pie
niądze. Już nie idą. 

WACEK: - Wal prędko na posterunek 
milicji i opowiedz o tym ... 

KUŁACZEK: - Przez jeden papierelt 
i dwóch łobuzów siedzę za kratą! I za co? 
Że jaja kupiłem? Przecie~ musiałem wy
dać ten tysiączek!... 

lokale sklepowe 
będq właściwie wykorzystane 
Wiele jeszcze jest w Lodzi lokali 

1klepowych, które nie są odpowiednio 
wykorzystane. Szereg z nich zamieniono 
na biura bądź też warsztaty. , 

Ostatnio PRN wystosowało do posz
czególnych instytucji zajmujących loka 
le sklepowe pisma z żądaniem jaknaj 
szybszego oddania lokah dla przezna
czonycli im celów. 

Niewątpliwie akcja ta przymesie w 

Wyniku wiele nowych sklepów. Szcze
gólnie przyda to się w takich dzielni 
cach jak Bałuty lub Chojny, gdzie 
sieć sklepów jest jeszcze niedostatecz-
na. (j) 

Moskiewski zespół 

,,Bieriozka'' 
wystqpi w todzi 21 i 22 bm. 
W sali Teatru Powszechnego w 

dniach 21 i 22 bm. odbędą się wy
stępy czołowego Moskiewskiego Ze
społu Tane,cznego „BIERIOZKA", od 
znaczonego I-szą nagrodą na Między I 
narodowym Festiwalu Młodzieżo-1 
wym w Budapes?.cie. 

Kierownikiem artystycznym i cho 
reograiem zespołu jest NADZIEŻDA 
NADIEŹDINA, laureatka Nagrody 
Stalinowskiej, solistami Moskiew
skiego Zespołu Ta11ecznego „BIE
RIOZKA" są wokaliści i instrumen
taliści: Lidia Kowalska, Wiera Sa
wieliewa, Pawel Niecieporen.k.o, Bo 
rys Tichonow, Eugeniusz Kuź:nie
cow. 

Bilety na występ Moskiewskiego 
Zespołu Tan€cwego będą rozpro
wadzane prz€z TPPR i ORZZ. 

W związku z występami Moskiew 
skiego Zespołu Tanecznego „BIE
RIOZKA" przesuwa się ważność bi 
letów na sztukę K. Simonowa „Obcy 
cień" - z dnia: 21 na dzień 20 li
stopada br. i z dnia: 22 na dzień 23 
listopada br. 

w Łodzi 

na wiece i masów il zys cy 
manifestacje 

Ludność naszego miasta żywiołowo wyraża swą wolę walki o trwały pokój 
Słowa, padające z trybuny 

Kongresu, rozlegają się coraz głoś 
niejszym echem we 'Wszystkich 
zakątkach kuli ziemskiej. Budzą 
one nowe siły; wzniecają nowe 

I 
Wspaniałe, historyczne chwile przeżywa stolica Polski, 

ludzkość, któ
gdzie obraduje 

a wraz z nią cały nasz kraj i cała postępowa 
rej mózg i serce pulsują dziś w Warszawie, 
II Światowy Kongres Obrońców Pokoju. 

uczucia, wzmagają z dniem każ- dziej krzepnie wola narodów 
dym ducha walki i zwycięstwa w przeciwstawienia się w zdecydo
szeregach międzynarodowej ar- wany i skuteczny sposób ludobój 
mii pokoju. czym planom dolarowych polity-

Coraz czerwieńszą łuną płonie ków i ich mocodawców. 
nienawiść do imperialistycznych I Mieszkańcy polskich miast i 
podżegaczy wojennych, coraz bar wsi dają dziś na dziesiątkach ty-

Rosną mury Teatru 11,arodowego 
r·· 

Coraz wyzei pni! się mury gmachu Teatru Narodoweg-o w Lodzi. Dzięki prze
kazani u na cele budowy nadwyżek z akcji zbiórkowej na SFOS - robota ru

szy szybciej naprzód. 
Na zdjęciu - las rusztowań na powstającym budynku 

sięcy zebrań, wieców i masówek 
wyraz sWOJeJ solidarności z ucze
stnikami obrad warszawskich. 
Miliony Polaków demonstrują w 
obecności delegatów 61 krajów, 
co myśli i co czuje nasz naród, 
goszczący u siebie najwybitniej
szych bojowników światowego 
obozu pokoju. 

Społeczeństwo łódzkie kroczy 
w pierwszych szeregach tej ol
brzymiej manifestacji. Robotni-, 
cy, urzędnicy, kupcy, rzemieślni
cy, księża... wszyscy bez względu 
na pochodzenie, zawód, stanowi
sko społeczne idą ramię przy ra
mieniu. 

Jasne i oczywiste dla każdego 
jest zlfaczenie walki o pokój. 
Toteż z dumą i radością idzie 

dziś na wiec robotnik łódzki, by 
powiedzieć o swoich osiągnię-

ciach przy warsztacie pracy w 
ramach czynu kongresowego. 

Nie brak wśród manifestują

cych matek, sióstr i żon, dla któ
rych słowo pokój znaczy zdrowie 
i życie najbliższych. 
Wiedzą przedstawiciele inteli

gencji, kupiectwa, duchowień-

stwa i innych warstw, że podsta
wą ich dorobku moralnego i ma
terialnego jest 11okój. 

czeladź myślą inaczej, ale na tych 
ludzi historia 3uz wydała spra
wiedliwy i surowy wyrok. 

Potwierdzeniem tego wyroku 
jest właśnie Kongres Warszaw
ski i cały międzynarodowy ruch 
obrońców pokoju, stale wzrasta
jący na sile i liczebności. 

Potwierdzeniem tego wyroku 
są dzisiejsze żywiołowe manifes
tacje. 

Na terenie Łodzi odbywa się 
dzisiaj 175 wieców oraz ponad 
200 zebrań i masówek w zakła
dach pracy. 
Główne wiece zostały zorgani

zowane w Hali Sportowej „Włr)ft 
niarza" na Widzewie, w Hali Tar 
gowej przy Placu Niepodległości 
i w Hali P.K.S. przy ulicy Wól
czańskiej 205. 

Ulugi, niekończący się łań
cuch pochodów, szczelnie w~· neł
nione sale zebrań, płomirnny 

entuzjazm słów -i cz:vnów - oto 
jak manifestuje Łódź - forteca 
pokoju, nad którą dumnie powie
wa dziś błękitny sztandar - sym 
hol lepszego jutra! (sil 

Rozmawiamy o najnowszych wyna 
lazkach, o aparatach telewizyjnych, 
o wspaniałych superheterodynach, o 
radarze . . . Wreszcie powiadam: 

- W ogóle nie rozumiem jak nasi 
przodkowie mogli żyć bez telefonu, 
radia, telegrafu , , , · 

PSS kłóci się z Politechniką 

Jakżeż odosobnieni i nielicznł 

są ci, którzy nie biorą udziału w 
dzisiejszych manifestacjach! Jak
żeż słabe i śmieszne są ich argu
menty i usprawiedliwienia! 

Nie ma takiej ideologii, ani 
orientacji politycznej, ani religii, 
któreby upoważniały uczciwego 

Na to mój przyjaciel: 
- Widocznie nie mogli, bo wszyscy 

umarli ..• 

ipustyl 
W Łodzi istnieją możliwości otwarcia dalszych, 

człowieka do stania na uboczu. Pan Koperek czyta gazetę. 
gdy toczy się rozstrzygaJ"ąca wai - Co tam nowego1 - pyta znajo-

my. 
ka o najwiekszą stawkę w dzie- „ . 
· h I d k ~ • - Jalus angielski dyplomata pro• 
Jac u .z o~c1. . . . wadził robotę szpiegowską .• , 

Jedynie rmperiahstyczm han-. - No dobrze ale to przecież nir. 
dlarze śmierci i ich posłuszna nowego! ' 

• * • 

tanich jadłoda.1ni dla świata pracy 
Gdzie dwóch się kłóci, tam trze Łódzką. Kiedyś bowiem studenci I stronomiczne. Lokatorzy pytają, „Express" wyjaśnia 

fit~k~r~~iili ~yn~~ś c~~~~l~em~y~: ~aś~:=l~J~~~~~ąr:~j!ó~k;~t~~ łó~~y~0u~ęo~~f~;~0Jo~~~~fć j~~ Za przetrzymywan·1e p·1en1·ądzy 
wierzy!, przekona się na przykła terenie uczelni. Urządziła ją PSS. sporo takich lokali. Między inny · 
dzie lokalu przy ul. Piotrkowskiej. Politechnik:i jednakże nie chce mi pod podcieniami na rogu Piotr 

24. zwolnić lokalu na Piotrkowskiej. kowskiej i 22 Lipca. odpowi"edzQ adm·iniS~l·ałorzy ·1 dozorcy 
A lokalik to zupełnie przyjem A kto na tym traci? Robotnicy Przed wojną był tu bar - auto • 

ny. Aż miło popatrzeć na jego i pracownicy umysłowi, którzy mat. Po wojnie restauracja. Niektórzy lokatorzy domów, pozostn z'orca, czy administrator ohracał moimi 
wnętrze. Ściany wyłożone drze uzyskaliby jeszcze jedną jadłodaj Do pewnego czasu, bo później jących w adminiólrarji Zarządu N1eru piemfdzmi i nie oddał natychmiast ad 
wem, ca:--Kiem porządne meble, nię. Uzyskaliby ją bardzo szyb- otwarto sklep PSS. Tymczasem chomości, przeżywają niclada kłopoty. mini;tratorowi? 
kuci.mia wzorowo urządzona, z ko, bo lokal nie wymaga żadnych pobliski bar na 22 Lipca nie może Dostarczyli ich administratorzy i dozor Kto będzie teraz płaci!? 
gazem i innymi niezbędnymi ak prar remontowych. Może więc sobie dać rady z napływem go- ry poszczególnych domów. . - Ten hęrlzic płacił - wyJasma 
cesori?.mi. Całość - aż się prosi ktoś wkroczy w ten bezsensowny ści. Mały lokaliczek w czasie Obrazują to liczne listy naszych Cz) nam clyrrk!or Zarządu Nicrnrhomośri 

, telmków. I d · · d 
żeby uruchomic tu tanią jadłodaj spór i rozstrzygnie go jednym wydawania posiłków wygląda, - tto cu ze rnemą ze przetrzymywał. 
nię „r'iqcicm?" jak tramwaj przed ósmą. Otrzy- - Kto za to zapłaci? - dopytuje si(' Arlministratorów obowiązuje zarzqrlze-

. czytelnik LK - nakazano nam zosta- · l I · · · ] j 
Ale sęk w tym, że lokal straszy Ale jest jeszcze jedna prośba do mał on nieoficjalną nazwę „Ścia wiac· pieniadze za l'otnortle ,

1 
dozor·cy 

111
e oc prowac zema piemęc zy c 0 ka, 

~1 • I t · · d 3 ł ' · h ·k' N · · l " B d ł l · "' ' ' PKO tego samego dnia, w którym zosta 
pus. -:ami. o JUZ o -go marca w a~c1wyc czynm ow. a JeJ n.y p aczu. . o napr".-w ę P ~~_ac Choć zawsze dłu„"o czekalis'my na po- ł · k 
b A tk ' kt' · · t. d · d · Y. one zam asowane. Ci, którzy te„"o 

r . wszys o przez spor, - ore poparcie przypomnimy pewną się ecce, JC ząc na połce po scia- kwitowanie _ uczyniłem mimo to \'· 1 
d 

. . , • m.e \1!'7.)'111 i, pociągnięci będą clo odpo 
go o tej pory Jeszcze me roz uchwałę rządową. Mowi ona, ze ną jaki.eś danie I ten sposób 20 paździcrn'1ka. Dałem dr w1cdi.ialności i od nich hędzie wycgzr 
strzygnięto. w lokalach, które do roku 1945 Prośba byłaby więc krótka: jak zorcy pieniądze. Teraz żądają ode urnie kwowana różnica. Lokatorzy, którz~ 

„v\rojna" o ten przybytek toczy były resta1.1r3cjami itp„ należy najp.ręcl~ej . zlikwi~u~cie sklep i d?pł~t~ i zwalają ~szystko. na reform~ przr<l wcjecicm w życie Ustawy uiścili 
się między PSS a Politechniką I uruchamiać tylko placówki ga- otworzc1e Jadłoda1mę!... (kł) p1emęznQ. CzY. moJa to wma, że do- czynsz - dodatkowo ołacić nie beda! 



STR. 4' 

Agitatorzy ·zpn 
wspanialszych 

im. Harnama . ,.. 
os1ągn1ęc na 

mobilizują całą załogę do coraz 
Warszawskie~o 

I' I' 

cze se Kongresu 

Nr 319 

Stypendia mieszkaniowe-
dla studentów łódzkich 

TPM.SW przystępuje od poniedział 
ku do wyp!acania sludentorn łódzkim 
stypendiów mieszkaniowych za pa~
dziernik i listopad. 
Wypłata będzie się odbywała w lo

kalu Towarzystwa (Sienkiewicza 58) 
w godzinach od 10.30 do 14.30, przy 
czym w JłOniedzial<ck winni się zgło· 
sić ~tudenci UŁ i WSP, we wtorek -
Akade1n.i~ LekarskiEl)j i w środę - Po-

ją wziąc udział w naszy wiecu. litechniki oJjaz WSE. (bk) Gertruda Kucharska jest ... No, 
jakby wam to powiedzieć .. . 

młode, roześmiane i szczQśliwe • * • 
P~·;:ewodnicząca rady zakłado

wej ZPB im. Harnama ob. Ma
ria Rajczakowa namyśla się szu
kając odpowiedniego określenia. 

- Co tam! - woła po chwili z 
humorem. - Powiem najlepiej 
po naszemu, Gertruda Kuchar
ska to tak a kobieta! Zresztą 
chodźcie na salę przędzalni to sa
mi zobaczycie czy mam rację. 
Zobaczycie nie tylko Gertrudę, 
ale i Zawieruchę, Głowacką, No
wakową, starą brakarkę i wy
kończalni Medardę Szałkiewicz, 
która za szczególne zasługi po
niesione w akcji walki o Pokój 
została odznaczona specjalnym 
dyplomem okolicznościowym... i 
wiele innych naszych agitatorek, 
nie szczędzących sił ani czasu dla 
pracy na rzecz Pokoju. 

- Jesteśmy jak żołnierze z 
pierwszych linii frontu! - powie 
działa któraś z nich, zamykając 
w tym mocnym, dosadnym zda
niu istotny sens swej pracy rlla 
Pokoju. 

+ • • 

- Jutro wszyscy na wiec! -
nawołuje młoda prządka Gertru
da Kucharska biegnąc przez dzie 
dziniec fabryczny. Grupa kobiet 
zdąż?.jących ku bramie wyjścio
wej zatrzymuje ją, rozpytując 
ciekawie o dalsze szczegóły. 

serdecmie biorą się w objęcia. W magazynie przędzy trwa 
W wykończalni rej wodzi stara praca pomimo zakończenia pierw 

agitatorka Pokoju Medal'da Szał- ~;,:ej zmiany. Agitatorka Popłoń
kiewicz. Właśnie tłumac<.y coś ska z dumą melduje. 
najmłodszej z robotnic. - Pracujemy dziś dwie go-

- Szczęśliwa jesteś, dziet:ko, dzinv dodatkowo na cześć II Kon
żyjąc w Polsce Ludowej. Masz gresi:1 Pokoju! Pracujemy, śpie
pracę, korzystasz z wszystkich do wając robotnicze pieśni. Ą jutro 
brodzi~jstw, które są dziś udzia- będziemy mówić na wiecu, bę
łem młodzieży. Pomyśl. Jesteś dziemy manifestować naszą zde
taka młoda, a byłaś już na wcza- cydowaną wolę walki o Pokój! 
sach w Czechosłowacji, z baietem Mijamy coraz to inne sale. 
fabrycznym w Niemieckiej Repu Przewodnicząca Ligi Kobiet ob. 
blice Demokratycznej. uczysz się Sznejwajsówna dwoi się i troi, 
tańca pod kierunkiem wykwalifi Wszędzie jej pełno. 
kowanych nauczycieli, czytasz - Kochane nasze kobietki! -
piękne książki, które wypoży- woła z radością. - Cała nocna 
czasz z naszej biblioteki świetli- zmiana przyszła dziś o dwie go
cowej . To wszystko chcą ci ode- dziny wcześniej do fabryki, aby 
brać podżegacze wojenni, którym dodatkową produkcją uczcić 
solą w oku jest pokojowa rozbu~ I Święto Pokoju. Jutro będziemy 
dowa naszych krajów demokra- się mieli czym pochwalić przed 
tycznych... delegatami Kongresu, którzy ma-

Z 2.500 Wart prawie połowa zo- • 
bowiązań została już przedtermi- l~ 
nowo wykonana. 

Kierując się ku wyjściu spoty
kamy jeszcze Gertrudę. Wygląda 
ślicznie z błyszczącymi oczami, \V 

zielonkawym fartuchu roboczym 
i rozwianymi od szybkiego biega 
nia włosami. 

- No, teraz staję na 2 godziny 
dodatkowo przy swoich maszy
nach - mówi i wyciągając z kie 
szeni ostatni już niebieski zna
czek -z białym gołąbkiem waży go 
z tkliwością na spracowanej 
dłoni, 

- A to zaniosę dla mojego ma 
lutkiego synka. Niechaj rośnie 
szczęśliw'ie mój malutki, niech 
rośnie zdrowo i w spokoju pod 
tym oto znakiem, w wolnej i 
szczęśliwej naszej ojczyźnie. (w) 

- Wojna to zbrodnia i nieszczęście 

Intelektualiści katolicc 
biorą czynny udział w walce o Pokói. - Łódzcy księża 

zakonnicy zgłaszają akces do deklaracji 
- A. „gołąbka" już masz? Na naradzie w Warszawie, 4 I mi przekonaniami ze wszystkimi deklarację podpiszą ws'l.yscy dzia 
- Mam, ale zostawiłam go listopada br., w której wzięli I katolikami na świecie i ze wszyat. łacze kaioFccy, duchowni i świec 

przy fartuchu roboczym. Czy nie udział najwybitniejsi intelektua- kimi ludźmi dobrej woli. Chce- cy, którym droga jest sprawa po· 
mogłabyś mi dać jeszcze jedne- liści i działacze katoliccy w Pol- my, by przekazali im wspólną koju na świecie. 
go? - prosi jakaś dziewczyna. sce, uchwalono deklarację na II wolę katolickich intelektuali t6w 

fGZ ZNP. 
w poniedziołek i wtorek 

Dnia 20 i 21 listopada rb. w gma„ 
chu Państwowe.i Szkoły Technic7,
no-Przemysłowej pi;zy ul. Zeromc 
skiego l.15, od0ęQz:ie się zjazd spra
wozdawczo-wyborczy Związku Na
uczycielstwa Polskieg0 okrę.,au łódz 
kiego. 

W zjeździe weźmi~ udział ponad 
200 najaktywniejszych nauczycieli 
z terenu cał~go woj. łódzkiego. 

Zjazd sprawozdawczo - wyborczy 
ZNP okręgu łódzkiego - to ważna 
narada nad najpoważniejszymi pro
blemami nie tylko zawodowymi, ale 
i społeczno-politycznymi. to narada 
wytwórcza o wielkim znaczeniu dla 
całokształtu zagadnień oświatowych 
na t~rerrie naszego wojewódz;twa. . ----
Z y we zguby 

czekojq w MOI no właścicieli 
I znów szafy Mie}skicgo Ośrodka In 

formacji zapełniły się maslł r•iżnycb 
rzeczv znalezionych w tran\wajach, iu
stytn~jach luh na ulir<1d1 Łod„i. 

Są tu: zegarki, portfele, teczki, itp. 
rzec~\'. Przewaimie znalazrami są kiero 
wcv tu\...sów„k. Są jednak i kierowcy, 
ktÓrzy gubią. Np. jeden z pasażerów 
(luk ośw1!łdczył w MOI) znalazł korbę 
samochodową. 

Najwięcej zmartwienia wszakże przy 
nos1ą personelowi MOI zguby żywe. 
Bo pro Z\' eobie wyohra1ić, ii: na swych 
panów czeka aż 7 psów i jef!P.n koń. 

(j) 

- Dostaniecie wszyscy jutro! Swiatowy Kongres Pokoju. w Polsce: ucz.vnić trzeba wszyst-
Pamięhjcie, spotkamy się w fa- W deklaracji tej działacze ka- k~ •. by ludzkość uratowała po- Oto odpowiedź l'Odiegac1om wo te~ nym 
br~~c. r~no. i:a wielkiej masó\~ce. toliccy, duchowni i świeccy koJ !" 
Ta,{te~, ]3~le~ r~sza fabryką ]eSZ stwierdzają, że droga wojny nig- Deklaracja tn, zredagowana 
cze me w1dz1a ~· . dy nie jest w stanie rozwiązać przez Komisję Intelektualistów 

Na .rrz.E:d7:aln~ sal~ tome w po· 1 żadnych zagadnień podstawo- Katolickich w składzie: ks, prof. 
Ooskon łe wyńiki pracy 

wodz1 . meb1esk1ch. 1 czerwonych wych, a zawsze nieuchronnie pro- Chojnacki, ks. prof. Czuj, ks. 
chorag1ewek. Jest 1 Gertruda Ku d · d b d · · · ś ·a prof. Dąbrow"ki, red. Horodu. 11-

w Zakładach Dziewiarskich 1m. E. Plater 
.k z ł ' · oliczka- wa Zl 0 z ro m 1 meszczę Cl ' , „ ·' Robotnice i robotnicv Zakładów Prze 

eh.ars a. . P on,cymi p ~ i że tylko na drodze pokoju i ski, red. Jasienica, prof. Lehr- niydu DziewiąrRkiego. im. Emilii Plu 
1:11 ~~=owiad~ cos swoim .owa- rzetelnej współpracy między na- Spławiński i prot Wojciechow- ter dowiedli raz jeszr~e, że zasługują 
1 zys:..1,0ffi pracy. . rodami ludzkość szczęśliwie roz~ ski, została poparta przez szero- w pełni na miano pnodujvcej załogi. 

- Teresko! - zwraca si~ do ·1 ł tk· t · · d ·' kie rzesze d;dałao:i:y. k"tolicklch, o 1 d 
l _, · tk' · dk' p zvpinaJ·ąc Wl t a WSZyS la rap1ące ]li ZlS -, czy przec IQ niów pr;zyctQgll pifkna 

m ouzrn IeJ przą 1 r " • sprzeczności. księży, zakonników i sióstr 7.t\" harwn11 dekoracja frontonu budynku zn 
jej do fartucha symbolicznego go konnych w całym kraju. kł11dów przy ulicy Wólczańskiej 66. Po 
ł bk Jakl. przygoto\"ałaś pre ,, ... Przed nami .~est II Swiatowy 
ą a. - " ·1 W ciągu qwóch ostatnich dni mydowa iluminacjn pookreoślą wieczo 

zent na Kongres Pokoju? Kongres pokoju - czytamy w de Ł d · l ił d 1 . k 39 ren1 ofektownlJ grę kolorów: błfkitu, 
- 5 kg. przędzy dodatkoVl'.ej klaracji. - Chcemy na Kongres w r.. 

0 

6~
1 :1~ oks ~O ~ ~ ~J a cell bieli i czerwieni. W jasnym 'w1ctle re 

produkcji d7.iennej! - odpow1a- ten wysłać naszych przedstawi- ~POr>r b 19 0 :nęzy, w tym fłekt11ra trzepoce na wynio~łe.i kopule 
da Ter'esa Białkowska i obie, cieli, by podziolili się oni naszy- 2 pro osiczy i 1 dziekan, Il ful1ryki flago państwo,,·a. 

pona~:o 21 księży zakonników, - Roczm· plan produkcji wykonamy 
189 s1ostr z.ak?nnyeh i szereg dzia do dnia so listopada _ głosi wielki 
łacz:v katohck1ch, Akcja .ta, W kt6 tt·nnapnrent nad wejściem do zakłaKtoś zapukał do drzwi ••. rej na terenie Locl.zi czynny udział I clow. 
bierze 1iześciu księży, zatacza co~ Odi1•irtny W')'&llld pr1,ybrnły ró1•niti 
raz szersze kręgi i niewątpliwie sale produkcyjne, magazyny i pom;e

:iHzenia biurowe. Dwa ty;1ące „\Vart 
l'olrnJn" wystawiły zakłady nn okrr.1 
trwrni~ obrad Kongresu. W szy)Jk'.m 
tempie realizowane są zobowi'ł ,,m· a. 

('~ fry osiągnięć pro1\ukcyj. ""Il 7a o
statn'. t' dm maJQ mocną \\)'ll!uwę ! 

- Przeciętna wydajność pracy w 1'11 

l~iadach wi:rosła w drugiej dekadzie 
hm. o 4 procent. Szwaczki: Aleksandra 
Grzylrnwska, Maria Gaszyń&ka, Lucvna 
Jakubowska i Stanisława S;-;arnniec porl 
niosły wykonanie buz dzieru1ych o 10 
procent, Doskonałe wymki osiąga zes
pół krajarek ll'eny Królikow~kicj, któ · 
ry dla uczczenia Kongresu zobowiązał 
si~ dać dodatkową produkcję wartości 
ponad 22 tys, złotych. (si) 

Ktoś z11.pnkał do drzwl. , , C"yba j roko. MieszJ(anle wypełniły iielon· 
jeszcze nit:1 ojciec. O!' zre~Złl\ pu~a kąwe i brunatne munduw. 
nieco innN:ej. Pukania l'illl powto· Kledv wy&zli, w mie11zkantu po11(1- ·"'i,!flll.Cl9ill'l&0llmZ„miiNncPl!Wllllll•lł.lilM!~.111awlm!1--111el!llm-mmllllll!-llllllll!lll!!IAl!IW-llill:l•mlM•••• 

rzvlo. stała jedynie 11amotna kobieta. A 
- Proszę... gdzieś w rogu, mlędzv potłuczonym 
Obcy jakiś męiczy'llna. Z rleganc- szkłem i talerzami le1.1d okrągły zna

ldej, brąrnwej toczki, któn~ r:iucił na czek z e:t:!Ulll\ swastyki\· Wypadł przy 
stół wyjął zapisane papiery. u11m1>tanlu I został - niemy zn!lk 

Po"Wiódł wzrokiem po wpatrzonych fa11zvstowskiego bestialstwa .•• 
w ni.ego bojaźHwie dzieciach i zatrzy * .., * 
mał się na tw;uzy matki. ZilkQńczyla 1lę wojna. Powrócili 

- No i co, pJ~ci pa.nil · ·· do domów rnisiiilni po śwhiclt ludzie 
!l.Iikzą,co zaprzeczyła głową,. i 11:akasali ręk\łwy. 
- Zrobimy więc z11jęcle. Tylko co Pracy nie brakło dla nikogo. Skun 

tu można sprz<ldafl • · · czyły sic; obawy bę~robocia. We 
Stare. miszoione łóika, PQłilmane wspomnie11l11.ch jodynie pozostały o

l•rzesła, kanapa, która kiedyś był~ bawy cłQżkich i okrulnych dni woj· 
pluswvra. stlił.,. A na stole ostatnia ny .•. 
pamiątka z okresu, kiedy powodziło 
się !?.piej, m~szyua do s~vcia. ~ęoz- Ktoś zapukał do drzwi.,. 
na, na korbi:e, którą, stale trzeba krę- - Proszę··· R.o-
cit\ ,110 1 awsJ,Q mi\Szvfla.,. Wesdv trzy młode dziewczęta.. 

ze~mi!łl\e, radosne, - Dobra, dla Dl\S wystarov:y. 
Karleczk11 i nlehleskim stt11n11lom t JlQl()Qzył;t się roimow~ o latach 

z;iinlmęła ostatnie źródło ewentual- nędzy i nledogf.alku, o latach stra
nych zarobk{1w, przekreśliła d:de~i11:t- cbu, i o latach prący, pruwartiącej 
Id 11 ieprzespauvch nocy. . . do dobrobytu. Błyszczały radością 

tehy tvllw ojcier.... Trzymąli się ociv najstiłrlizel z .,tróił\l nokoJu", 
tej o"tatniet nadziel, Czekall jego uu• l(iedv rnówiłil o Wars,awle, o obradu
kania. . . ił\CVlll w nie! Konffroiile, Zebrali i;ię 

Ciemno jui: hyło na dwor~e. gdy lu najlepat, llbV powie<liieć „liłnp„ 
z.aµuka.ł do drzwi... W•i:edł ?;gar· tym, którzy 1m1gną nqwej wojny, 
bionv, 1m;yci:<niętv ciQ~arem dłuuo• tym, któn:y chclł ąby Pu~11.nie do 
lrwa•ych ~t<ir<u'I 0 pracę. \,Y u11zac}l drzwi znowu napawało nas słrilthem 
brzm\i11Y mil jaPt7.(' ostre. ihnvro!Jłe 1:;7.y ol)awl\ · · · 
„nie mn!", A kiedy wvsi;ły clr.fowq<;ta .,. ,,trój-

- I znowu !lid , , . !d polwlu„. l!JlOjrneli W:S7.V:Ocy na po-
* * * zostą,włone 1111 stole utot~I· 

A potem n.i.dęsily in11oa lątą. Ciem- ·~ ••. w nleidiial41, <> 10, wsznov młr.-
ne. ile lata. okupaeJ!. I wloMy slę litltafu::y wezmą, udilg.ł w mąnifesta. 
dni rllunic, peine obawy... nyjnvch wiecach.,,''. 

I<toś zapu!{ał do drzwi.,. OJciec podnló~ł !Jłowę. 
Mocno, natą,rczywie. Kopnięte po- - Zobaczr:le, kt6ril tam sodzłna1 .. 

lłcyjnym butem rozwarłv się aze- {a) 

Zapi•eriumerować można. na l'Ok 1951 u każdego przewodniczącego 
l'!akładowego koła. TPPR lub bezpośrednio w Rozdzielnia.eh PPK „Ruch". 

. Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy i agen· 
CJo pocztowe w kr!lju, lCluby Miętliynaroclo·.vej Prasy i Książki i k~ięi:-:H
nie „Domu lCsiążln". 

Pracownicy poszukiwani 
Księgowych wysokokwalifikow a-nych 
oraz planistów, cieśli, robotniJ..ów go 
::poda1•czych zatrudni natychmiast 
Spółdzielcza Organizacja Zbytu Dro 
bnej Wytwórczości, Ocldzla ł Woje· 
wódzki w Łodzi, ul. Trll\llflltta 4. 
Zgłoszenia przyjmuje Wl><iział Pel'· 
11onalny. 76 l 

Dwie maszynistki wykwalifikowane, 
dwie siły do Biu1·a V.rypłat, 10-clu to. 
kurzy, 8-miu ślu11arzy, dwie :iprząta
czki poszukują Wytwór11ie Sp.-zętu 
l\frchanicz11ego, Zakład nr 4 w Ło
d:i:i, ul. Kilińskiel1,'o m 222. Wynagro
dzcmle do omówienia. Zg!QfllHłf!ia 
rrzy.imuje Wydział Personaln~'· 753 

2-ch księgowych bilansistó\\', q.~h 
księgowych, 2-ch rachmist.i•zów, kie· 
rownikii. administr11cy,inę1ro zatrudni 
natychmiast Centrala Handlowa P:rile 
•oy~łu Met.ą.lowego, Ekspozytura Re 
jonowa w Lodzi, Gdańska 77-a. Zgi.:i· 
szenia przyjmu.je Odd;;iał Personal· 
ny. f7B 

Sta~·nych księgowych finansistów onn 
referentów administracyjnych zatrudni 
od 1 stycznia 1951 r. Centrala Zaopntne 
nl11 Puemysłu Skórzanego w Lorlzl Sten 
kiew1cza 9, w 1;11agazynie Centruli w Uy 
tomiu. Zgłoszenia należy kierować do 
Sekcji Personalnej, ul. Sienkicwiczą 9, 
lub do Delegatury Centrali w Bytomiu, 
ul. Krasiew11kiego 3. 737 

2-ch techników do normowania, tech
ników 1 diiedziny mechaniki precyzyj 
nd, techmków z dziedziny elcktro-nku 
styki 1 wielciletnią praktyką orąz tech 
nik11 z dziedziny energetyki ew. oświi
tlcnin, wykwalifikowanych księgowyl'h 
zatrudni Wytwórnin Filmów Fnhular~ 
nych w lodzi, ul. Sicnkicwirza 33. Z1!.ln 
szenia przyjmuje Dzi~ł Kndr. 7S9 

lnżynlera-meohanika, lub technik't
mech1mika z dhlgolctnią praktyk,! :1a 
trudnią Zakłl\dy Pi•zei:nysłu Weinin
nego im, Wł. Reymonta, ZłoRr.e' 

0

1\ 

przyjmuje Wydział Per:>op1>l:iy w Ło 
dzi, ul, Rzirow.ska l 7a w godzinACh 
od 10 - 12-ei !67 

Kierownika Inwestycji, dwóch flusi.
rzy, palaczy, elektryka, szklarza i ro 
botników gospodarci:ych zatrudni„ 
nDtychmiast Zakłady Przemysłu Dzie 
wiaTskiego im. W. Głażcwskieg;i ul. 
Knemieniecka 2. Zgłoszenia przyj
muje Wydział Pers:onalny. 768 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Or BILI~SKI -riOTRZEBNĄ ~a· 
choroby serca ~ 1odzielna gos.posi3. 
~;znowił przyjęcia, do 2 osób. l·go Ma 
H - 14, Legio- ja 15 - 5, lekarz. 
nów 3. 734 10130 

Ę~~P~ZY~URA Iw TRAMWAJU 
\\ o.1ewodzk:i Cen-. Nr 11 zgubiono 
tralt ~pozywcz~J zlotll b1·ansoletkę. 
'". Gdansku ~aku· Laskawy znalazca 
p1 natychmiast pa 1 wróc·, z.a 
rę zbio1"l1ik6w me· zec iee zd .1c 
t 1 h , wynagro zemem. a owvc na ,.;aweN .. k 4 l · d kl · owam1eJs a -pa oną o s .epu. 19 10134 
Oferty z op1sem1 __ • -----

przesyiać: Gda~sk DOMEK 1 pokój 
·Wrzeszcz, uhca 't. kuchnią lub 2 po 
Grunwaldzirn 64. k j k hn. o e z -uc ią. 

N'.-' R.:AT~ tapc.::a przyjmę w dzler· 
n~, lezank1, m,h-· . W 1 . , 
race, kanapy. Z·:i, za,~ę.. .arun ;:~ au 
kład T:wJiccnid. omowienia. P1otr
r~ódź, Curie S:do kowska 231 r..:wal· 
dowsklej 8 (Pcrllr~ nla - sklep. 
nn l. 771' 1013& 
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Co mó ią i pisz o on 
U nas 

Dom 'Sło a N rodów 
„TRYBUNA LUDU" olbrzymią owacją. Głuche, cięż- dzie wszystkich ras i narodowo-

Tak był kie milczenie zalegało olbrzymią ści, różnych wyznań i przekonań 
jak Kongres Pokoju 

wczoraj . na ustach wszystkich w ha.lę . Domu Sło,wa ~olslpego, g~y politycznych. 
Warszawie, tak Warszawa była mowlł_ o męc~enstw1e r:nrasta, o .3~ Gdy zabrzmiały tony poloneza 

t h tk' h cz stni I go zmszczemu, · o hitlerowskie] A-dur Chopina, jego zwycięski i 
na us ac wszys ie u e - furii zniszczenia. Runęła law'llla radosny rytm wyrażał rytm zwy 
ków Kongresu. Po całym świe- eh · d · 1 · 
cie rozbrzmiewa dzisiaj imię na- oklasków, gdy z dumą i mocą mó ! cięskiego po odu i e1 po >:?JU, 

wił o wspaniałym, niezwykłym która coraz szerszym kręgiem 
szej stolicy. mo'wi"ł gorąco, dziele odbudowy WarszaW-y. ogarnia dzisiejszy świat. , . 

O Warszawie Kto brał udział w poprzednich 
serdecznie i po bratersku prof. Warszawa przeżywała wczoraj kongresach w obronie pokoiu, we 
Joliot-Curie, o Warszawie mó- swój wielki dzień. Przypadł jej 

Delegacja radziecka na sali obrad. Od lewej : wyhitni uczeni A. Polladin 
i A. Opaim oraz Metropolita Mikołaj i przewodniczący WCSPS L. Soło'l<-iew. 

wili wszyscy delegaci. Gdy ob. zaszczyt goszczenia najlepszych, Wrocłav.;iu i Paryżu, mógł odczy„ 
Albrecht witał imieniem Stołe- najdzielniejszych bojowników o tać z tego zgromadzenia radosną 
cznej Rady Narodowej posłów po trwały, niewzruszony pokój. A prawdę: fala zwolenników poko
koju, . gdy witał ich Warszawy jednocześnie przyszła óto chwila, ju przybrała potężnie na sile, 
imieniem - sala rozbrzmiewała gdy świat cały patrzy z podzi- ogarnęła w ciągu dwóch ostat-

wem na to wielkie dzieło, które- nich lat wiele nowych terenów, 
go dokonał lud Warszawy, lud sięgnęła do nowych . środowisk, 
pracujący całej Polski, kierowa-: które przez swoje reprezc:ntacje . Zagranicą 

Pod zliakiem braterstwa 
Informacje o otwarciu II Światowe I mość, że władze austrahjskie unie

go Kongresu Obrońców Pokoju zna· ważniły paszporty zagraniczne oby
lazły głęboki oddźwięk na łamach wateli australijskich, kt,órzy udali się 
prasy zagranicznej, która zamieszcza na Kongres do Warszawy. 

Guardian" opublikowany :został list 
otwarty 7 wybitnych profesorów ~ni
wersytetu w Oxfordzie, 

W liśeie tym profesorowie angiel· 
scy wyrażają stanowczy protest prze 
ciwko postępowaniu rządu labourzy
stowskiego, który uniemożliwił od
bycie II światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju w granicach Anglii. 

liczne i·eportaże i wypowiedzi o przy „Daily Worker" poclkreśla, że dele 
gotowaniach i z przebiegu Kongresu gacja brytyjska spotkała się ze szcze 
w Warszawie , gólnie gorącym przyjęciem mieszkań 

ZWIĄZEK RADZIECKI 
Dziennik „Prawda" w koresponden 

cji własnej pióra Makarenki stwier
dza, iż polski rząd i cały naród nie 
szczędzili trudu by zapewnić Kongre 
sowi wszystko co jest niezbędne dla 
pomyślnej pracy. 

Dziennik podkreśla, że przewodni
czący Stałego Kon:Utetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju - prof. 
Joliot-Curie - wysoko ocenił wkład 
narodu polskiego do ~alki o pokój 
d<:iękując rządowi polskiemu i naro
dowi za doskonalą organizację Kon
gresu. 

C1.ECHOSŁOWACJA 

Cała prasa czechosłowacka zamie
szcza depesze o otwarciu II świato
wego Kongresu Obrońców Pokoju w 
\:Varszawie. 

Dziennik .,Rude Pravo" wskazując 
na wielką doniosłość sprawy pokoju 
stwierdza, iż w jego obronie walczy 
zarówno przelewający krew na po· 
lach bitew naród koreański, -jak i bu 
dujący swą demokratyczną ojczyznę 
lud czechosłowacki. 

NIEMIECKA REPUBLIKA 
DEMOKRATYCZNA 

ców Wa·rszawy. 
Na łamach dziennika ,.Manchester 

Delegacja polska. - Na pierwszym planie po prawej stronie stołu: małorolna 
chłopka. przewodnicząca Gminnej Rady Narodowej woj. opolskie, Marią, Mar
czyk; po lewej: włókniarka przodownica pracy odznaczona orderem Budow
niczy Polski Ludowej - Wanda Gościmińska, górnik przodownik pracy od
znaczony orderem Budowniczy Polski Ludowej - Apryas, matka 11-ga dzieci 
z woj. białostockiego Jadwiga Falkowska, mistrzyni świata w gimnastyce 

Helena Rakoczy i 
1

księdz Pasternak. 

Nicea przesyła Warszawie J,,-wia I Migawki z Kongresu 

ny przez ludową władzę. . na kongresie warszawskim . włą
czyły się do żywiołowej akcji W 

Jeżeli dziś Warszawa tak wspa obronie pokoju. 
niale się przystroiła, jeżeli pięk
niejsza jest niż kiedykolwiek, to 
nie dlatego tylko, by sprostać 
obowiązkom gościnności. Tą sza
tą godową, tym uśmiechem ser
decznym, jakim każdy przecho
dzień wita samochód z błękitną 
flagą Warszawa chce okaza<! bo
jownikom o pokój, że to pokój 
przyniósł jej życie, że w pokoiu 
wldzi swą przyszłość, że o pokój 
umie i będz!.e walczyć. 
że więc widzi i wita w ucze

stnikach Kongresu najpotężniej
szych sojuszników, wita widomy 
znak potęgi ruchu pokoju, wita 
symbol zwycięstwa pokoju nad 
wojną, braterstwa narodów nad 
nienawiścią i wyzyskiem, pracy 
twórczej i dumnej nad zniszcze
niem. 

Warszawa ... miasto Pokoju. 

„ŻYCIE WARSZAWY" 

Jest coś niezmiernie uroczyste
go i podniosłego, a zarazem coś 
ufnego i radosnego w tef olbrzy
mich rozmiarów sali, przybranej 
jasnozłocistym płótnem. Któż by 
uwierzył, że zaled);Vie kilka dni 
temu była tu tylko wielka i pu
sta hala fabryczna, o betonowej 
podłodze? 

- Miękkie chodniki tłumią 

kroki. Światło spływa silnym, a 
zarazem łagodnym strumieniem 
ze stalowego belkowania sufitu. 
Z wyciągniętej dłoni monumen
talnych posągów, zda się, uleci 
za chwilę ten sam, wielok1rtny 
gołąb. W głębi sali, nad biegną-

„RZECZPOSPOLITA" cą przez całą jej szerokość try· 

Flagi kilkudziesięciu państw b~ą. p.rezy~ialną, tę~zą barw 
ułożyły się nad długim stolfm m1emą się spięte w pęk1 sztandary 
pre~ydium Kongresu jak. ba~v~ne I narodów śvviata. Często powra
kobierc~, utkane s~rc.arru mihar- ca - wzdłuż ścian - mocny, ko· 
da 11;1~z1 z c.ałego .sw~ata. ~rzed- jący rytm błękitu. Jasne podLiż-
staw1ciele teJ potęzneJ armn zwo . ' 
lenników pokoju przybyli do ne stoły, przedzielone po środku 
Warszawy z pięciu kontynentów, skrzynką dla „wielojęzycznych" 
·by na wspólnym sejmie radzić słuchawek, czekają gościnnie na 
na? ocal~nie~ ludzkości od klę- delegatów. 
ski noweJ WOJny. s 1 · · , · tł 1 

P t 
. h 

1 
D, a a Jarzy się swia em, trys.-:a 

o ęzna a a omu Słowa Pol . . 
skiego wygląda imponująco. Tak gwarem wi:loJęzyczn~. Dom 
licznej i tak różnorodnej repre- Słowa Polskiego stał się Domem 
zentacji Polska jeszcz~ nigdy nie Słowa Narodów: pokój, mir,~ 
gościła. Zasiedli obok siebie lu- paix peace' , , pace„. Dziennik „Neues Deutschland" w 

artykule wstępnym pt.: „Pokój zwy
cieży wojnę" omawia znaczenie od
byv1ającego się w Warszawie Kongre 
sy Obro11ców Pokoju. 

Delegaci, obradujący w Warszawie 
'- pisze dziennik - nie są mglistymi 
pacyfistami, ale świadomymi boiowni 
kami o pokój. Wskażą oni ludzkości, 
gdzie znajdują się podżegacze wojen
ni, napiętnują tych. którzy głoszą ko
nieczność użycia środków marnwej 
z~,gł.ady ~raz wezv;rą do walki z impe 
rmhstam1, dla ktorych woj1na była i 
pozostaje źródłem olbnymkh docho
dów. 

ty. To wzruszające podziękowa- -

ud~eliło goscmy Kongresowi, cala 

dla nich światłem w mrocznej n.ocr, 
dzisiejszych cierpień. 

* * nie k~b~et nic~j~kich dla mi.as~, które Zarzewi· e woi·ny 
Przed gmachem Domu Slowa PolM 

sala przyjmuje długo niemill,,-nącymi o- musi· by' c' zn1e szczone ~ skiego znicze pokoju płoną r6wnym, 
klaskami radości. A oto nowa wiado. ! jasnym ogniem. W ciemności zapadają_ 
mość. Za chwilę pozdrowią Konga-es cego wieczoru błękitne fLagi ściemni.a 

kobiety polskie. Dziś przyswieca mi jeden cel -1 ne. Obradom dzisiejszego Kongresu ły, tylko w. światłach, płynących ~ .wi:a, 
O k b _1 l k ł k walka aż do zwycięskiego końca _ . . . . . , . chn błyska1ą od czasu do czasit iasme1 

50 o iet - ae egate z ca ego ra choćby miała pochłonąć całe moje przysłuch1qą się w te] chwili miliony 

1 
szym refleksem. Gmach cicho szumi _ 

]·u, w barumych stro1'ach regiarwlnvch Greko'w decy 1·e K b d · lk" K 
J życie - o pokój, prawo pracy dla - z ongresu ę .ą wie 1 ongres trwa. 

wchodzi na sal,ę obrad. Powiewają lw wszystkich i szczęśliwsze, lepsze ży

W. BRYTANIA lorowymi chustkami, które barwne, jak 

Prasa brytyjska zamieszcza wiado- 1rwiaty, zaczną za chwilę płynąć w powie 

cie. Walczyć będę nie tylko :; faszyz
mem niemieckim - z każdym fnrz-yz 
mem, który grozi światu wojną i od
biera wolne, swobodne życie. 

Na sali obrad II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

Na zdjęciu: prof. Joli ot-Curie wyg.lu
sza przemówienie; obok sekrelr.rz ge
neralny Stałego Komitetu Obrońców 

Pokoju. Jean Laffitte. 

tr::;u, rzuetme członkom Prezydium Kon 
gresn, delegato1n siedzqcym przy stoli
lr.acli. 

Sala zakwita czerwienią, granatem, 
bielą. 

22-letni westfalczyk, Peter, bierze 
udział w Kongresie nielegalnie. Mieszka 
w strefie angielskiej. - ]est ich tutaj, 
wśród delegacji FDJ, trzech stamtąd. 

- Jaki mam zawód? Do niedawna 
pracowałem w kopalni jako gómik. 
Zostałem usunięty za udział w strajku. 
Przedtem? W czasie wojny 2 obozy 
koncentracyjne, jeden kamy. Do obo
zów koncentracyjnych poszedłem za 
udział w organi:tacji podziemnej. W 
1933 r. ojciec mój został rozstrzelany 
przez hitlerowców. Ml/Jtk.a. moja, Pal
iw., nauczyła mnie wiek, gdy byłem 
jeszcze dzieckiem. Gdy szedłem do -obo 
z1t fwncentm.cyjnego, byłem zupełnie 
świadomy, za co U!Alczt: i pn..eciwko 
komu. · 

* 
- Wasze kitle nas nie dosięgną! 

Walczymy za wolność i pokój! - ten 
okrzyk 19-letniej Georgii Polyghenous, 
wzniesiony na chwilę przed rozstrzela 
niem przesłali na Kongres w liście mlo 
dzi greccy bojownicy o wolność. Lis
tów takich ma grecka delegacja kilka. 
Oto jeden z nich. 16 młodych chłop
ców i dziewcząt, w wielcu od 14 do 18 
lat pisze go z więzienia w Pireusie. Są 
ska.;;ani na śmierć. -

- „Za murami naszego więzienia sły
szymy echo wa~zej walki o pokój. Od
czuu:amy u:aszą uiezłomnq wolę nie
dop1tszczenia do tego, aby złamano na 
sze życie. Wierzymy- waszemu głosowi, 
że itie dopwicicie do tego, aby gdzie
kolwiek trwała wojna". 

Zarzewie' wojny musi bvć z11iszczo-
Delegaci ł..f1;:ki Połudn1Ówej. Od lewej student Desai, student archileklurJ. 

:l'homas, student inżynierii Soti, • 
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Trenerzy boksu 
przesłali pozdrowienia 

delegatom Korei 
· Na naradzie roboczej Koła Trene
ró~ pięściarskich Łodzi, odbytej łą
cznie cz: p:rrz.edstawicielami sakcji 
wyszkoleniowej ŁOZB. powzięto 
konkretne zobowiązania robocze dla 
uczczenia II Światowego Kongres~ 
Obrońców Pokoju w Warszawie. 

Poza tym zebrani uchwalili i wy
słali n~ ręce delegacji koreań~kiej 
rezoluc3ę oraz serdeczne pozdri:>wie 
nia dJa walczącego z ·amerykańską 
agresjq ludu koreańskiego. 

* „ * 
Odbyły się wybory nowego zar:z:ą 

du Koła Trenerów t Instruktorów 
boksu. 

Nowowybrany Zarząd ukonstytuo 
wał się następująco: 
Przewodniczący: Pawlak Zyg-

munt, Z-ca: Cegielski Zygmunt, Se 
kretarz: Popielaty Henryk, Skarb
nik: Pietrasik Józef, Łącznik z Sek 
cją Wyszk. ŁOZB: Kaomllłl'ek Stani 
sław, Radny: Kas.mia Czesław. 

TEATRI' - ' Nowy - „Brygada szlifierza Kax-
ha.na" - godz. 19.15. 

Im. Stefana Jaracza - „WIECZÓR 
TRZECH KRóLI" - godz. 15, 
„SPRAWA PAWŁA ESZTERAGA" 
godz. 19.15. 

Powszechny - „OBCY CIEŃ" -
godz. 19.15. 

W fizystkie miejsca wyprzedane. 
Lutnia - „SWOBODNY WIATR" 

- godz. 19.15. 
Osa. - „śLUBY MURARSKIE" 

godz. 16.30 i 19.30. 
Pinokio - „PAN TOM BUDUJE 

DOM" - godz. 17. 
Arlekin - „SAMBO I LEW" -

godz. 17 i 19.15. 

l(INA 
ADRIA - „K-0nik Garbusek", -

15.30, 17.30, 19.30, 12.30 - po.ra
nek. 

BAJKĄ. - „Aleksander. Newski" 
15, 17.30, 20. 

BAł,TYK - Upadek Berlina I seria, 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30, 12.30 PO· 
nek. -

GDYNIA - Program aktualności 
kra.j. i zagr. Nr 44-50, - 12, 15, 
16, 17, 18, 19, 20, 21-

llEL - Kin-0 nieczynne. 
MUZA - „śmiali ludzie" - 16, Ul, 

20. 
POLONIA - „Pancernik Potio:-nkm'' 

- 15, 17, 19„ 21, por. 12. 
PRZEDWIOśNIE - D?>ieje kompo

zytora - 10, 18, · 20, por. 12. 
REI\ORD - „l\:Iłoda Gwardia" I se

ria - 16, 18, 20. 
ROBOTNIK - Orzeł Kaukazu - I 

seria - 16, 18, 20. 
ROMA - Orzeł Kaukazu II seria 

16, 18, 20. 
STYLOWY - świat się śmieje -

14, 16, 18, 20. 
śWIT - „Arinka" - 14, 16, 18, 20. 
TATRY - „Konik Garbusek" -

14.30, 16.30, 18.30, 20.30, por. 12. 
WISŁA - „Pancernik Potiomkin" -

14.30, 16.30, 18.30, 20.30, 1>0r:rnai< 
11.30. 

WŁóKNIARZ - „Pancernik Potiom 
kin" - 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOść - „Bitwa Stalingradz
ka" II seria. - 14, 16, 18, 20, por. 
12. 

ZACHETA - „Dziewczęta z baletu" 
J G, 18, 20, p-0r. 11. 

Nar:q· lqżwq. hohej • Nailepsi srortowcy 
Zimowe mistrzostwa Zw~ązkuRadzieckiego 
odbędą się w lutym w Zak.opanem. - W pierwszych 

eliminacjach startują koła sportowe 
. Coraz częściej w sekcjach sportów 

zm1owych rozlegały się niecierpliwe 
pytania zowodni.ków i kierowników: 
ki~ rozpoczynają się zin owe 1111· 

strzostwa Polski, kiedy startujemy? 
W chórze tych pytań można był·, 

po raz pierwszy rozezmać głosy człon 
ków Kół Sportowych. Dotychczas bo 
wiem mistrzostwa Polski w każdej 
dyscyplinie spo1towej były do~tęp~e 
tylko dla. ta.k zwanej czołówki, re
prezentującej wyczynmvców skupio
nych w kluhach, dzisiaj jednak każ· 
dy kto należy do jakiegokolwiek Ko 
ła Sportowego będzie mógł wziąć w 

czona do dnia 14 stycznia 1951 r. I Program Mistrzostw przewiduje 
Drugim sitem eliminacyjnym będą następujitce konkurencje w n-rdar
zawody na szczeblu olo-ęgowym - stwie: mężczyźni bieg 18 km ot·Nar 
do dnia 28 st.~'c:r.n ia. Natomiast za- \ ty bieg ·30 km, sztafetę 4 razy 10 
"ody centralne odbędą się w óvt1d1 km, bieg 7„iazdowy, slalom, sko!d o
rzutach w Zakopanem: w łyżwia•·s- twarte, kombinację alpejską i kom
twie szybkim i figurowym oraz w binacjQ noi·weską; 
narciarstwie w terminie 18. II. - 25. kvbiety: bieg lO km. otwarty, IJieg 
II. 1051 r. i w hokeju na lodzie w zjazdowy, slalom, kombinacja alpej 
dniach 1. II. - 25. II. 1951 r. ~ka. 

Zimowe l\Iistrzostwa zrie;z,•ń Dn k:Jżrlej z t.~·t'h konkurenc',ii zrze 
Sportowych mają, na celu: wykazanie szenie hęd zie mogło ·wystawić 10 1a 
dorobku w dziedzinie narciustw,1, wodników (c;:rk), przy cz~;m pierwsze 
ł'yżwiarstwa i hokeJ'a na lodzie i i·oli. 4 miejsca będą punktowiine ,„ fi11<1-

nich bezpośredni udział. 
łach. tych sportów w przyspo•mbieniu ·ze 

W lyżwia.ntwie: jazdę figurową 
lwbiet i mężczyzn ind~'\\idualną, o
bowiązkową i dowolną jazdę }::tram1; 
jazdę szybką dla mężczyzn - 500 
m, 1.500 m, 5.000 1n, 10.000 m; dla 
kobiet: 500 m, 1.500 m, 3.00.0 m, 
5.000 m. 

Jakże więc, przy takiej masie u· 
uczestników będą te mistrzostwa 
przeprowadzone? 

Otóż plan mistrzostw zimowych 
ułożano w ten sposób, że rozpoczną 
się one eliminacjao.ni na szczeblu k.Sł 
i klubów. Ta selekcja. musi być ukoń 

Dziś o 13•tej 
rozpoc~ynają się 

mecze ligowe 
Decyzją WG i D oraz Kolegium 

Sędziów PZPN termin ro@ocz.;cia 
wszystkkh spotkań o mistrzostwo I 
Ligi w niedzielę 19 bm. przełożony 
został z godziny 12 na 13. 

rckirh rzesz do pracy produkcyj11ei 
i zadań obronnych, w wychowa;ii11 
aktywnych, silnych i zahartowanych, 
swiadomych bo!owników Q soc~alizm: 
umaS10wienie s.p.ortów zimowych 
przez włączeni*' do udziału w mi:;
trzodwach i eliminacjach najszer
szych 111'1<! sp<>rtowców; podniesie,ue 
pozion1u sportowego, wyłonienie 
mistrzów i mistrzowskich ze;;połów 
m·az pobicie dot.ychczasowyd1 rekor 
dów krajowych w tych dyscyplinach 
sportu; zmobilizmwanie szerocdego a 
ktywu społecznego do wspór!uacy 
nad umasowienieill i podnie8i„niem 
p.oziomu wyczynowego i techniczne· 
go SllOrtów zimowy.::h; szern!'.'.! i'O · 

pnlaryzację sportów zimowych i i.::;1 
osiągnięć w kraju oraz na terenie 
międzynarodowym. 

Sportowcq polscq 
czczQ li Światowy Kongres Obrońców Pokoju 

Na.pływają dalsze meldunki o manifestacja.eh polskiego ruchu 
sportowego, który z radością wita obradu.iący w Warszawie II świa
towy Kongres Obroftców Poko.iu. 

W klubach l kolach sportowych na ~renie całego kraju odbywa 
ją się masówki, zebrania i akademie, na których składane są meldun 
ki o WYkonaniu zobowiązań, podjr,t~·ch dla uczczenia Kongresu. Po
de,irnowane są również rezolucje, :i:a.pewnia.jące że sportowcy polscy I 
stoją w pierwszych szeregach bojowników walid o pokój. Czołowi 
sportowcy polscy przesyłają także li~ty do .znanych zawodników Z"' -

granicznych. 

· Wspaniały rzut 
Cybulenko pobił rekord .fSRR w oszczepie 
\V r.amach tournee po Rmn•mii, 

lekkoatletów ~ad;z;ie<:kich młody mio
tacz Cybulenko 11113•skał w rzucie osz 

cz"'llem - 49,67 m., Kanakiego w nu 
cie młotem - 55,86 m., oraz 1\'hdato 
wa, który w sk~lm w dal uzyskał od 
ległość 7,12 m. 

Clł'N§ zntontowol 

Niezależnie od wieloboju, biegi ~yż 
wiarskie t.raktnw;me hę<lą, również ja 
ko oddzielne konkurencje. · 
Zwyrięzcy w poszczególnych koa

kurenc.iach Zimowych Mistrzostw 
Zrzeszeń Spnrtowych oraz zwyci;is
ka dn1żyna hokeja lodowego otrzy
mają tytuły rnift.rzów i wicemistrzów 
Polski i odpowierlniP. dyplomy. Indy 
wirlualnie żd.onami i dyplomami be· 
dą nagrodzeni zwycięzcy we wszyat
kid1 konkurencj:'."h mistirzostw. 

Ze;:;połowi ;;w~-cięzcy otrzymają 
puchary i dyplomy, a zwycięzca zi: 
całość mist.i-zostw - nagrodę prze
chodnią i dyplom. 

Lódź -Bydgoszcz 
Graią Głuchoniemi 
o mistrzostwo Polski 

W dniu dzisiej 
/,/' / s7,ym o godz. 
- / 13 na stadio-

/fJI-)// nie Włóknia-1 
~/ rza przy ul. r Kilii'1skiJego I 

mych pomi.ęd1;y 

Bydgoszczy. 

~róg Emilii) o~ ~ 
?ędzie się mecz; 
piłkarski o mi · 
strzostwo Pol
ski GJuehonie-

druiynami. Łod.7.i. i 

W pierwszej rundzie spotkanie z 
Bydgoszczą zaknńczyło się wygraną 
łodzian w stosunku 5:0, należy \vięc 
przypuszcwć, że iw. własnym boisku 
!odzianie tym bardziej zwyciężą. czepem wspaniaiy 

wynik ' 73,37 m„ u
stanawiając nowy 
rekord Związku 
Rarlzdeckiego. Wy 
nik ten jest pra
wie o 2 metry le
pszy od dotychcza 

silną sekcję narciarzy 
Najwybitniejsi zawodnicy w 'klubie wn·skowym 

sowego rekordu 25 narciarzy, zrzeszonych dotych-
ZSRR. czas w sekcji narciarskiej KS Kole-
Doskonałe wyni- jarz. zgłosiło akces do CWKS w c!ia

ki uzyskali rów- rakterze instruktorów i trenerów lub 
nież inni lekkoatleci radzieccy. !eż zawodników "'.~czynowych. M. 

W
. · · · ._ I · I in. do CWKS wstąpili: Wawrytko Il, 
srod mch wym1emc na ezy rezu - J;iu Kula, .Józef Krzeptowski, Gąsie 

tat Dumbadze w rzucie dyskirm -1 nica - Ciaptak, Stanisław i\farusarz, 
49,07 m., wynik Zybiny w r7iucie osz Józef Marusarz, Popieluch. Anul'Zej 

Marusarz, bracia Dawidkowie. Ew2. 
i Ha.1111a Bu.1akówny, Grocholska o
raz Kowalski z Gwardii. 

Dzięki temu CWKS zdobywa .lec
ną z najmocniejszych pozycji wśró<l 
11lonów sportowych. a także będzie 

mógł przystąpić do szkolenia naryh
ku narciarski('go. 

. Dyscn1liny piłki ręcznri - sia1kówk~ 
i koszykówkę znamy i upr;m;amy od 
szeregu lat. Ale w latach przerhrnjennyrh 
stosunek do tej gałęzi sportu nigdy nie 
hył, że tak powiemy poważny; siatków 
kc traktowano po macoszemu jako sport 
drugorzędny, a koszykówka chociaż zrlo 

łnła WJ" alczyć sobie nieco mocniejszą 
pozyrję, ale gdzie jej tam hyło rpwnać 
się do bokrn, piłki nożnej lub teni;;a. 

Ten lrnm11leks niż 
szości mop,hśmy za 
obserwować i w Pol 
sce Ludowej. Na 
szczęście okre& taki 
hvł bardzo krótki. 
Rarh·kttha zmiana 
nastąpiła po reor~a 
nizac,ii sportll pol
>kie;i;o, opartej na 
fOC ialistvrzm·ch za-

.4. ]afms::ew 8ad~rh, . .iedu"ak decy 
dujący rios tym po

gl~clom zadał'· mezapomniane w Pol
sce wizyty radzieckich drużyn Fiatkó
wki i koFZykówki zarówno męi<kirh jak 
i żrń~łcich. 

Radzieccy ko•z)·karze i ko~?.ykarló, 

siiitkarze i &ifukart,i poknali jak wy
:i;ląrla prawdz.h<·a siatkówka i ko5zy

kówka. Dor.if'ro w ich w)konanm ohie 
te i:rr nabrały właśriwego wyrazu. Zro 
iumir-li~my ogromni) rói:nirę poziomu 

rlzicl~ci) naszr najlepsze ze•po]r, ha re 
J)re7.e11tac.ie, orl poziomu rlrnżyn rarlzie 
ckirh. Biorąc wr.ór z 11a•r.ych gości po 
rlj~fomy intensywną pracę. 

f'.hociaż rlrui~-ny rarlzierkie są nao
;tńł h3nlzo ")TÓ,nrnne, "°'ród 1>intkal'7.y 
wyn1ini~l si:: A. Jakuszew. 

O. Knrl.-ija 

Ale rad1irrk1e 
Te•1rnl)' piłki rę 
cznP.i nie t\lko 
nas bily na gło
wę - każr]p po 
wojenne mistrza 
stwa Euro1n koń 
CZ) ły się ieh peł 

:; 1n-m triumfem. 
'r; Zwłaszcza ostat

nie mi,trzo•twn 
" h) h jerlnrm paF 

me1n w:-op~nia-

łrrh zwyr1~~tw 
~iatkarzy rarlzier 
kirh, l-tiir1.v nie 

t~ lkn iż nie prze;?rali ani jerlnc;:o mc
rz11. ler7. zrlral1 ·li mi trzo>two, nie od 
rla.iąr przeciwmkom ani jerlnr;:o se 
la! CT.: ż trzeba harrlzie.i wymuwnil"j;ze 
go arg:mnf'ntn doworlz1,Jcego hegemonii 
•i;>tk'1rzy rarhieckirh. 

W koszykówce Związek Rarlzierki 
jrst leż potę-;:ą ś" iato11 a. Te 1r'l"lły 

rcli-cmei !(ofrili"rn~ w Polsc„ i w Lo
rl?i . '\'a prn:no nie je<lrn wirlz rlziś je 
nne '"·•pomina wąrnninle zagr,mia jPrl 
ncgo z · nailep!'zyrh koszykarzy rep re 
zerit~cj1 ZSHR O. Korkija. 

Korkija jest za~łużonym mi •trzem 

•por!u. knp1ta11cP1 drużrny Dynamo (Tbi 
foi). Na II Ogólnozwiązkowej Radziec 
kie.i Konfcr!'nrji Ohrn{H„łw Pokoju Kor 
kija hrl wybrany jako delegat ze stro 

oy · sporl°'' ców radzieckich. 

154) 
bit się coraz większy, a coraz wolniejszy 
stawał się krok kobiet, dźwigających na 
plecach dzieci i tłumoki. 

\Yf przydrożnych rowach odpoczywały 
wielkie ich gromady. Były zrnęczone, zde
zorientowane. 

·a tylko tumany kurzu, wzlatującego nad 
pol--liską szosą, przypominały o strasznej 
prawdzie, jaka gnała ślad w ślad za gro
madami uciekinierów ... 

- A może wrócić do Łodzi? Po co wę
drować nie wiadomo dokąd? - zastana
\Yialy się głośno. 

Czesław spoglądał d\ugo na lot srebrnej 
ważki, fruwaiącej nad sitowiem i nawet 
nie wiedzial, kiedy zasnął. 

Chodźmy! - wzięła Cześka pod ra- - Może dogonimy gdzieś ojca i Węgla 
rza? - powiedziała Stasia, przyspiesza
jąc kroku. - A jeśli nie dognamy go, 
wiem, gdzie go szukać. Poszedł na \Yf arsza 
wę, a w \Y/ arszawie na Pradze mieszka 
mój stryj Michaf Gembicki. Ojciec z całą 
pewnością zatrzyma się właśnie u niC'~O. 

- Słyszałaś? - spojrzał Czesław na 
Stasię. - Wróć już! I t;ik będziesz mia
ła do domu spory kawal! 

Gdy znów otworzył oczy, ważka, któ
ra nadleciała od zachodu, błvszczała tak 
samo srebrnie w blaskach slońca, ale byia 
z.nacznic, znacznie wit'ksza i zbliżała się 
ku nim z ogromną szrbkością, rosnąc z mi 
nutv na minute. Dokąd chcesz iść? - spojrzał na nią 

ze zdziwieniem. 
- Chcę odprowadzić cię kawałek. 

starannie unikała jego wzroku. 
Wyszli na ulicę. 
Noc była pogodna, ciepła, letnia. Obo

je skręcili w ulicę Brzezi11ską i po jakimś 
czasie znaleźli się za miastem. 

Gościńcem szla cala wędrówka ludów. 
Wojsko i cywile. Meżczyźni i kobiety . .Je
chały wozy i samochody, ciężarówki i ro
wery. Niektórzy, idąc, uginali się pod cie; 
żarem tłumoków. Ci pozostawali w tyle. 
Czesław i Stasia, przyzwyczajeni do dłu
!':ich marszów, raz wraz wymijali groma
dy słabszych, którym już po kilkunastu ki 
lomctrach zaczęło brakować sił. 

- Powiedziałaś „my". Czy masz za
miar odprowadzić mnie aż do samej War
szawy? Nic rób głupstw, Stasiu. Wróć do 
domu, ho matka zamartwi się o ciebie. 

- Dobrze, wr6cę, ale pozwól, że odpro 
wadze; cie; do Glowna! 

A tymczasem sk011czyła się już noc. Na 
stał piękny, ciepły dzień. Gdyby nie żółk
nidące kartofliska i zupełnie już puste po
la, możnaby odnieść wrażenie, Że to jest 
ieszcze początek lipca. 

W mi;irę, iak miialy godziny, upał ro-

- Znasz mnie i wiesz, Że lubię włó
częgę. Jeszcze pan; kilometrów więcej, to 
żadna dla mnie różnica! - odpowiedzia
ła Stasia _i znów przyspieszyła kroku. 

Gdzieś w jakiejś wiejskiej chacie, poło
żonej trochę na uboczu, napili się mleka i, 
zmęczeni wielogodzinnym marszem, usie
dli w cieniu olszynki. 

W lasku było cicho. Me lody inie szem
rał czysty strumie{1, przepływający opo
dal. Na jego brzegu rosły niezapominajki 
i bezszelestnie latały wielkie ważki. 
Trochę dalej na lące pasło się spokojni.:: 

kilka krów, spoglądając od czasu do cza
su czarnymi, aksamitnymi oczyma na pa
rę s;imotnych wędrowców. 

świat był tu małym w~·krawkiem ra.iu, 

W ślad za nią nadołynęła druga i trze
cia: a równocześnie do uszu odpoczywają 
cych nad brzegiem strumyka w<;:drowców, 
dobiegł stłumiony huk motorów. 

- Niemieckie samoloty! - dłoń dziew 
czyny odszukała rękę Cześka. 

Bon~bowce ?gro111:1idąc, coraz bardziej 
wyraz.1ste, zbltzaly SJ(; z przerażającą szyb 
kością. aż z malych ważek zmieniły się w 
ciężkie masywy lśniącego metalu. Lccia
b' nisko, tak, Że można było dostrzec wy
razme znaki rozpoznawcze, widniejące na 
skrzydłach. .1 eszcze mcment, a cie il ich 
padł na łączkę. na której w sielskim spo
koju pasły się krowy. Jeszcze ułamek se
kundy, a„. (D.c.n.) 
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